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Polityka krzykactwa.
K r a k ó w , 15 stycznia.

W ieka wndą kierującego dziś wśród Rusi­
nów stronnictwa narodowców jest uleganie 
wpływom ludzi niewyrobior* sb, niedojrzałych, 
nie liczących się z nr" jzłości.ą kraju i naro­
du, me wyszkolonych politycip ie, aci kultural­
nie, Agitacya wzięła górę na^ robotą polity­
czną, i dzięki temu nie ten ma słuszność i n a 
ten jest Błachany, kto ma racyę i kto jest 
mądrzejszy, ale ten, co głośniej krzyczy.

Objawem takiego ulegania opływom ag-ta- 
torów i krzykaczów były onegdajsze uchwały 
zgremadzenia ruskiego, zwołanego do Tamo 
pola przez raską „Radę podolską". Gdyby im- 

cyatorzy i Kierownicy zgromadzeni poanczyć 
się zechcieli nieco tylko w polityce bieżącej, 
zrozumieliby, że obecnie może być w Austryi
0 wiela reformach mowa, ale marzyć nawet 
me można o tern aDy sfery decydująco zgo- 
uziły się na zmianę podziała administracyjnego 
Austryi na poszczególne kraje. Najniewmniej- 
szy bowiem precedens w tym kierunku wywo­
łałby zm.aDy w całej konfiguracji państwowej 
dla Niemców tak niekorzystne, że zeszliby oni 
do roli trzeciorzędnego czynnika. Jak więc nie 
może być mowy o podziale terytoryalnym Czecn 
na część niemiecką i czessą, tak jeszcze trn 
dniej przypuścić możliwość podziału Galicyi 
na część zachodnią i wschodnią. Żaden rząd au- 
stryacki, jakimby on me był, nie stwarzałby 
sobie trudności, oez której może się obejść, 
me przyłożyłby ręki do roDOty równie niespra­
wiedliwej, jak bezsensowej.

Pomimo tego sprawa podziak Galicyi aa 
część polską i ruską pokutuje w dziennikach
1 pu zgromadzeniach ruskich, jako postulat 
rzekomo bardzo popularny i wdzięczny. Świad- 
ezy to o mesnmienności tych, co postulat ten 
wznawiają, i o zdumiewającym zanikn wszel­
kiego uświadomienia politycznego u tych, co 
go bez słowa protestu słuebają i za nim gło- 
u p ą

Nie nowe było także uchwalone przez ru­
skie zgromadzenie w Tarnopolu żądanie, aby 
w średnich szkołach, jak przypuszczamy, 
wschodnio galicyjskich, zniesiono nauuę języka 
polskiego, jako przedmiotu obowiązkowego, a 
zastąpiono go niemieckim jako światowym 
Jeżeli to ma być umizgit^m do Niemców au 
atryack.ch, to wątpimy, any nmizg ludzi, po­
wiedzmy oględnie, dotkniętych demencyą poli­
tyczną, mógł n Niemców wywołać zachwyty. 
3 p S f.i j f t j *
jnż w tych szkołach przedmiotem obowiązko­
wej nanki, a zgromadz«nie ruskie chciało je­
dyni i dać do poznania, że  B a s 1 n i g a l i ­
c y j s c y  b e z  z n a j o m o ś c i  j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o  p r a g n ą  s i ę  o b c h o d z i ć .

W  tem tkwi właśnie owa demeneya, o któ­
rej wspomnieliśmy, .lakitkolwiek bowiem wy- 

""wfticz.iiLiy sotiiir ttosiut ^ lośći dla. »WO'
jego języka prawa we ^pshodniej częśc* kra­
je bo nigdy ludność poii 
nie może tutaj mieć od 
i gorszych. Jednem słowc 
ewentualność, aby Polak w 
swojego krain nio mógł 
miewać się I sznkać w^mi 
ojczystym języku. Jeżeli w ęe Rnsini kształcić 
zechcą  swoją młodzież jedn ostronnie, tc. n.gdy 
ona w Galicyi powazniejs :ych stanowisk nie 
zajmie. A właśnie do tegi zdążają tego ro 
dzaju żądania, jakie powzię o na tarnopolskim 
zgromaazemn

My oświadczamy się wrpławdzie przeciw a- 
trakwizmowi poJsko-rusk-nnl u w szkołach śre­
dnich. lecz nie lekceważymy wcale nauki ję ­
zyka ruskiego. Przeciwnie,! radzibyśmy, aby 
każdy uczeń szkół średnich! z w ł a s z c z a  we  
w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  k j r a j n ,  nabrał w 
tym języku należytej bieghłsci w słowie i pi­
śmie. Wymaga tego naipierw^ nasz interes kul-

dia swojego języka 
h praw mniejszych 
tu wykluczoną jest 
e wschodniej części 
w urzędzie porozu- 
ru prawa w swoim

turalny. Polak powinien przedcwsz/stkiem wie­
dzieć, co myślą i piszą jogo najbliżsi sąsieazi. 
Wymaga tego następnie nasz interes narodowy 
i polityczny, bo Polakowi nie wolno zrzokać 
się dobrowolnie stanowisk społecznych i urzę­
dowych, chociażby one znajomości języka rn 
skiego wymagały. Jeżeli Rasini teisamej po 
trzeby, w odniesieniu do języka polskiego, nie 
odczuwają, to tem lepiej dla nas, tem gorzej 
dla nich. W  tym wypadku polityczni Krzyka­
cze ruscy przypominają bezsnny okrzyk chło­
pca: „dobrze mojemu ojeu tak, niech mi uszy 
marzną, kiedy mi czapki nie kupił11. W  doda­
tku Rusim mogą sobie sami kupić tę czapkę, 
lecz me chcą tego uczynić, aby... Polakom do­
kuczyć.

Rrzykactwem jest także odrzucanie z góry 
wszelkich instytucyj, —  nawet biur pośredni­
ctwa pracy, —  dla tego tylko, że i Polacy do 
ich stworzenia ręki przykładali. Nie jest to 
polityką, lecz biciem pięścią w stół, ktorego 
skatkiem może być tyiko. . .  ból w ręce, nie 
zaś rozbicie stołu. My mamy czas i czekać 
będziemy cierpliwie, aż skończy się a Rusinów 
polityka kizyuactwa, a zacznie się polityka 
rozsądku i uczciwości.

Przeciw serwilimowi.
Nikt z pewnością nie posądzi naszego pisma 

o niechęć do nauczycielstwa ludowego, gayz 
niejednokrotnie dawaliśmy chyba dowody rze­
telnej dla stanu tego życzliwości. Żądając je ­
dnak polepszenia doli nauczycielstwa, żądamy 
od niego także rzetelnego spełniani obowiąz­
ków, a do uich w niepośledniej mierze na'eży 
wszczepianie w młodzież szkolną zasad, któ­
rych objawem w życiu póżniejszem będzie 
prawdziwie męski charakter, dający z jednej 
strony odwagę wypowiadania, zdania własnego, 
a z drugiej szanujący zdanie i przekonanie 
innych. Oczywiście wszczepiać zasady takie 
może ten tylko, kto je sa.n posiada, a niestety 
w obrębie nauczycielstwa ludowego nie każdy 
się tem pochlubić móże. W Krakowie rozgry 
wa się właśnie akcya, będąca ciekawą tej 
sprawy ilustracyą.

Rzeczą jest stwierdzoną, że podczas rządów 
inspektora szkolnego okręgowego, który wła­
śnie Kraków opuścił, niebywałe dotąd uwyda­
tniło się różnicie tutejszego nanczycielstwa 
na dwa «bozy. Go do tła, na jakiem rozdział 
ten się dokonał, nie wchodząc w szczegóły,
. i AiiaC*a.nij ogólnie z eah  ̂ stanowczosmą, że 
me było ono ani wyznauiowem, ani nie pole­
gało na różnicy płci, a |Uż nó|inniej oczyw - 
ecie na względach pedagogicznych. Roadzał 
ten uwydatnił się właśris ostataieun czasy 
z okazyt wyjazdu byłego inspektora okręgo­
wego na nowe otaaowisko słuznowe. Możaa 
urommieć i należy uznać, jeżeb pewna część 
nauczycielstwa przj tej sposobności pragnęła 
wubec ustępującego dygnitarza objawić tein- 
peratmę swoich uczuć za pośrednictwem wspa 
małego pożegnania. Należy jednak równoizę 
dnie uznać i prawo tych, którzy w sobie nie 
czuli potrzebnego na to stopnia... rep l :y i o- 
pitbii tej otwarty dali wyraz. — Głośna tedy 
owacya w tych warunkach musiała być z pro­
gramu skreśloną, a skończyło sie na tem, że 
na zebraniu kierowników i kierowniczek, we­
zwanych u r z ę d o w n i e  do przedstawienia się 
nowemu inspektorowi, jeden z dyrektorów wy­
raził obecnenin przy tym akcie, ustępująremn 
„Jaśnie Wielmożnemu Panu Radcy“ , że nau­
czycielstwo „pragnęło" pożegnać go „upomin­
kiem, adresem lub ucztą11, lecz zaniechało tego 
zamiaru, bo „Jaśnie Wielmożny Pan Radca 
iest wyższy nad te rzeczy".

Nie wchodząc w to, czy mówca był upowa­
żniany do złożenia tego zapewnienia imieniem 
całego nauczycielstwa, musimy jednak stano­
wczo wystąpić przeciw tomu, co dzieje się obe­

cnie. Wolno oczywiście ubytek „wspaniałego 
pożegnania" wynagrodzić ozdobnym do „Ja­
śnie Wdeimoznego Pana Radcy" adresem, wol­
no oczywiście również każdemu —  z przeko­
nania, czy przeciw niemu —» adres ten podpi­
sać, lecz nie przystoi redagować i posyłać 
tego adresu bez porozumienia się z ogółem 
nauczycielstwa do poszczególnych szkół z „za­
proszeniem" do podpisywania > dodawaniem za­
chęty słowami. że „ P a n  R a d c a  w k r ó t c e  
j a k o  R a d c a  k r a j o w y  z n ó w  u r z ę d o ­
w n i e  z K r a k o w e m  s i ę  z e t k n i e " .  To 
„zachęcanie" oczywiście u jednych zapał po­
dwaja, podczas gdy nic 3den z tych, co go 
me mają, pod wpływem argumentu podpis swój 
kładzie. A rezultat? Niepokój, podejrzliwość, 
rozdrażnienie, walka t iJ ia , dla stosunków 
szkolnych groźna, a wywmłana niepotrzebne. 
Przecież zwolennicy adresu mogli gu sobie u- 
ehwalić, zredagować i wysłać baz wywierania 
presyi na tych, którzy innego od nich w tej 
sprawie byli zdania. Postępowanie takie —  
stwierdzamy to stanowczo — nie licuje z go 
dnością wychowawców młodzieży, którą wdra 
zać należy do tego, aby miała swoje zdanie, 
•ecz i cudze także szanowała. — Niu sądź. my, 
aby adres, w ten sposób powstający, miłym 
mógł być temu, dia kogo jest przeznaczony, 
w każdym zaś razie cały ten proceder ujmę 
przynosi dla tych, co w taki sposób innych 
natchnąć chcą uczuciem, którem sami płoną, 
albo i nie płouą. —  Siebie przedewszystkiem 
musi szanować ten, kto pragnie, aby go sza­
nowali inni.

Układy pttkojowe.
Groźba Franciszka Kossutha, że jego stron­

nictwo me dopuści do zawarcia austro-węgier­
skiej ugody, gdyby po stronie anstryackiej za­
łatwić się z nią miano nie na drodze parla­
mentarnej, lecz zapomocą § 14, wprawiła dra 
Koerbe.a w niemały kłopot. Groźba ta stała 
się dziś bardzo akl ualną , a nawet bardzo pa­
lącą, pomeważ zdaje się jaż bvć rzeczą pe­
wną.  ze hr Tisza, mimo chwilowych niepowo­
dzeń, jednak w dobry lub zły spusóu może na 
podstawie otrzymanych podczas ostatniego swe­
go pobytu w Wieduiu pełpomocn ctw rychło 
już upora się z resztą obsteukcyi w Sejmie 
węgierskim i że sprawa ugody austro-węgier- 
sk’ e! niebawem już wejdzie na porządek dzien­
ny. Ewentualność taka, jeśli doalizn większe­
go jaszcze nie mn dozuao y jtrzą^oi miaf zmu 

- Kcwilwia do starań o rychłąsza wprost drn .Knwibeia do starań o 
sanację sFosailtów parlameutamych w Austryi 
V szelkie też objawy i oznaki przemawiają za 
tem, że dr Koerber iście gorączkową już roz­
począł czynność w tym kierunku.

Korespondent „Słowa Polskiego" pisze: Jnż 
od kilku dm jest w Wiedniu puDli^zną taje­
mnicą, że obecnemu prezydentowi ministrów 
w sferach decydujących dano —  wprawdzie 
dosyć odległy -  - termin prekluzyjny do uzdro­
wienia pailamentu. Jeśli w przeciągu roku bie­
żącego prezes gabinetu biurokratycznego nie 
zdoła doprowadzić do skutku kompromisu mię­
dzy Niemcami a Czechami, albo skłonić Cze 
chów du zaprzestania obsirukcyi, nastąpi zmia­
na na razie osób, a potem > zmiana systemu 
gabinetu biurokratycznego na parlamentarny. 
Czy inforrnacye te zgadzają się z piawaą —  
trudno na razie skontrolować. Ale chociażby 
nawet nie zachodziła ua razie jeszcze taka 
presya ze strony „sfer decydujących", to iuż 
cała obecna sytnacya sama usprawiedliwiałaby 
dostatecznie nowe zabiegi dra Koerbera w tym 
kierunka.

Że je podjęto, temu nikt też nie przeczy. 
„Slaw. Correspond." twierdzi wprawdz'e, że ro­
kowań w iej sprawie me nawiązano. Ne. to 
atoli odpowiada korespondent wiedeński „Cza­
su", że rozchodzi się tu tylko o nazwę, a me

0 rzecz. Jeśli niema „rokowań", to w każdym 
razie odbywają się poufne narady, w których 
biorą udział najwybitniejsze osobistości. „Czas" 
zaś musi być w tej sprawie „donrze poinfor­
mowanym", gdyż sam najwidoczniej odgrywa 
w mej rolę p o ś r e d n i k a  Z większą zaś 
jeszcze pewność.ą domyślać się można, że roli 
tej podjęło się obecnie stronn.ctwo krakow­
skie.

Już przed kilku dmami usiłował konserwa­
tywny organ krakowski przekonać Czechów, 
że wobec ciężkich strat, na jakie ich naraża 
obstrukeya, mogliby i powinni odstąpić oć niej 
za cenę przywrócenia drogą reskryptu, czeskie­
go języka służbowego. Perswazye te spotkały 
się jednakże ze stanowczą odmową ;>u stronie 
czeskiej. Wobec tegu uznano w Wiedniu za 
stosowne jeszcze coś dołożyć do tej ceny. —
1 tak korespondent wiedeńsk1 „Czasu" propo­
nuje Czechom inne jeszcze korzyści, mianowi­
cie nowe mwestyeye na cele uniwersyteckie 
w Pradze. Uzyskanie tych inwestycyj —  ro­
zumuje dalej —  byłobj sukcesem zewnętrznym, 
któryby umożliwił Młodoczechum zaniechanie 
obstrukcyi, bez narażenia na szwank swej o- 
pozycyjnej repntacyi.

Jakie przyjęcie znajdzie ta aowa „ofbrta n- 
godowa" po stronie Czechów,’ o tem dowiemy 
się zapewne już z dzisiejszych dzienników cze­
skich. Sądząc z omawiającego tę sprawę ar- 
tyknrn wczorajszej „Politik", dobicie targa 
me będzie tak łatwym, jak to się wydsje ko 
respondentowi „Czasn". Orgc.n staroczesk., nie 
znając jeszcze tej nowej propozycy ugodowej, 
pisze między :nnemi:

Rząd, jak się zdaje, zamierza postarać »ę  o 
ustanowienie stałej komisyi ugodowej w Sejmie 
czeskim. Przykład morawski wskazuje atoli, /,e

wacn parlamentarnych. Z powodu wyborów do 
piezydyum Izby deputowanych zaszły znane, 
a niezbyt miłe dla rządn i większości parla­
mentarnej wypadki, które starają się wyzyskać 
reakcyjni oyozycyomści. Prasa ich, pomimo że 
Brisson zasiędzie na fotem prezydenta pocie­
sza się dwoma faktami, bądź co bądź nie po- 
7bawionemi doniosłości. — Przedewszystkiem 
B r i s s o n  otrzymał tylko 2 głosy ponad ab­
solutną większość, a więc zwyciężył z wielkim 
trudem swojego kontrkandydata. Powtóre przy­
wódca socyalistów J a o r b s przepadł przy wy­
borze wiceprezydentów, zwyciężony przez Ger- 
vil'a-Reacha. kreola z Gwadelupy.

Pewna część radykałów połączyła się z mo­
narchistami, ażeby przeciwaziałać wpływom so- 
cyalistów. Plan klerykalnych grup o barwie 
rmlaraowanej skierowany jest kn oderwaniu 
socyalistów od „blocu", to jest od zjednoczo 
•mych stronnictw lew.cy. —  Organ aoryalutow 
„Petite Republiąne" zapewnia, że socjaliści 
nie pójdą na lep tych intryg i pozostaną wier­
ni dotychczasowej większości. Równ.oż C l e ­
m e n c e a u  wyraził przekonanie, że Jaurńs nie 
da się usidłać kierykaiom.

Faktem jest, że klęska Janrćsa spowodowa­
ła rozbicie się radykalnych socyalistów, którzy 
tworzyli najsilniejsze liczebnie stronnictwo w 
Izbie deputowanych. Dotychczas wystąpiło z 
tego stronnictwa 75 deputowanych, którzy po­
dań jako powód swój secesyi takt, że grupa 
radykalnych socyalistów postawiła kandydata 
rę Dubiefa na wiceprezydenta. Skutkiem tego 
rozstrzeliły się głosy i Jaurós ponmsł klęskę. 
Grupa socyalistów radykalnych złamała soli­
darność „blocn" i zaszkodziła interesom więk­
szości, oddając zarazem przysługę wrugom re­
publiki. Do secesyonistów należą deputowana

tą drogą rychło do celu dojść nie można. Po B n i s s o n  i R a b i e r .  którzy odgrywali wy- 
trzeba do tego nasamprzód uchwały Selmu cze j bitną rolę* w walce z klerykaiizmer
skiego, potem podkomisyj, referatów, długich 
rozpraw itd.. a wszystko to zająć może tygo-

Obecność ks. L u d w i k a  N a p o l e o n a ,  ge­
nerała w służbie rosyjskiej, na pogrzebie ks.1 L / A i p l  a  TY 1 L U . }  a  TT & L i j  W  u k -ii.    J  J --------------* ? ---------- r  o ------------------------  _

dnie a nawet miesiące. Tak powolnego tempa Matyldy Bonaparte wywołała, wedle zapewnień
„ i   „o 1 nlittAno < im iru łn . .^„lanniba ftil R lna“ 707.iwll.nin W ltnłftC.łi zhli-akcyi ugodowej nie znosi zaś obecna naprężo­
na sytnacya. Nasuwa się więc przypuszczenie, 
że chodzi ta znów jedynie o manewr taktyczny, 
któryby wybawił rząd z chwilowego kłopotu. 
Manewr taki mógłby się opierać jedynie na 
myinom zapatrywaniu, że jnż samo nawiązanib 
akcyi ugodowej zażegna obstrukcyę tak w Ra­
dzie państwa, jak i w Sejmie czeskim. Na to 
nie zgodzi się żadne z nteresowanych stron 
nictw T»*eli więc rząd pragnie osiągnąć Yezul- 
t°t zmuszony będzie i i m  się
melony przyspiesz^cj. Na wszelki jednakże 
wypadek zaznaczamy, że samemi t y l k o  przy 
r z e c z e n i a m i  posłowie czescy z obecnej dziś 
drogi sprowadzić się nie dadzą. I z tej jnż 
przyczyny nie wystarcza nam bynaimniej ustęp­
stwo, zakomunikowane nam drogą przez Kra­
ków, a polegaiące na milczącem niejako to­
lerowaniu wewnętrznego czeskiego języka służ­
bowego i na p r z y r z e c z e n i u  nam uniwersy­
tetu czeskiego na Morawach, To nam nit wy­
starcza. Jeżeli rząd pragnie zgody z Czechami 
mnsi nam dać zapełnie wystarcza,ą:e g w a  
r a u c y e ,  iż słuszne nasze żądania będą speł 
nione

Z całego artyknłu tego wnosić można, ze na 
wet w kołach staroczoskich, jakaolw.ek nie 
braknie tam szczerej chęci do zgody, panuje 
przekonanie, iż reprezentacya czeska powinna 
wyzyskać obecne kłopoty dra Koemera, aDy 
osiągnąć nareszcie to. o co się od tak dawna 
walczy nabróżno

Hoi'6iiPoMeii;ya „Nowel M o n y " .
Pary i. 13 stycznia.

(Jeazcza sprawy n.riamonta-ne. — Klęska Janres’ ł  
Ks. Ludwik Napoleon w paryżu. — Reweiacyi „Gil 

B W a " . — Wydaknie ks Del sera z Francyi).
[ = ]  Toniemy w polityce, a zwłaszcza w spra-

dz.ennika „Gil Blas“ , zdziwienie w kołach zbli­
żonych do rządn, a to z tego powodu, że rząd 
wyraził życzenie, ażeby pogrzeb odbył się pized 
pity byciem Ludwika Napoleona do Paryża, ce­
lom uniknięcia demonstracyj. Znany z procesu 
przeciwko Dreyfusowi, p. Paleologuo, miał przy­
jaciół im zmarłej ks, Matyldy wyjawić życzeme 
rządu. Nie obawiano się manifestacyi bonapar- 
ty styczne j . tle nacypnaii st y cz no-woj sko we j ze 
T££lędu M  B ^ | 0 ks. Lr-d wyk a w armii

na byłą c sarzowę irancnsi ’  Eugenię, ż e b y ^  
tiostarała się o przyspieszenie pogrzebu, cesa­
rzowa Eagenia chciała poddać się wskazówkom 
rządn i przyspieszyć pogrzeb , a równocześnie 
w Petersburgu za wpływem rządu francuskiego 
wstrzymywano jak najdłużej wyjazd ks. Ludw, 
ka. Pod pozorem wypadków na dalekim wscho­
dzie zmuszono ks, Ludwika do opóźnienia swo­
jego wyjazdu na pogrzeb o 6 dni, Co w ięcej--  
jak zapewnia „Gil Blas“ —  ministerstwo spraw 
zagranicznych miało wysłać szyfrowaną depeszę 
ao umDasaaora irancuskiego w Petersbsburgn, 
ażeby postarał się wszelkiemi sposobam o za­
trzymanie ks Ludwika przez rząó rosyjski na 
granicy i wręczenie mn rozkazu, *żeby wrócił 
natychmiast na śwoje stanowisko. 'Mimo to ks. 
Ludwik przybył na pogrzeb, a manifestacyj ża­
dnych nie było.

Wielkiego hałasu narobiło tutaj wydalenie 
z Lnneyille ks. D e 1 ł o r &, alzackiego posła 
do niemieckiego parlamentu. Ks. D e l s o  r przy 
był do Luneville. ażeby przemówić na zgroma­
dzeniu politycznem, zwołanem przez monarchi- 
stycznego deputowanego Oorrarda des Eosarls. 
Profekt miejscowy, obawiając się, źe nacyona- 
liści po przemowie ks Delsora zechcą urządzić 
manifestacyę która wywołałaby ze strony re­
publikanów gwałtowną kontrmamfesta^yę, ka­
zał ks. Delsoiowi natychmiast opuścić Francyę.
W pisemnym rozkazie prefekta jako motyw
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Oporni.
Powieść współczesna

Drogą piasczystą, wiodącą do miasteczka po­
wiatowego, jechał zarządzający parafią prawo­
sławna wsi Ciosny batiuszka M'chał Władysła­
wo w icz Solmk.

Dobrze wypasione konie, z powodu głębo­
kiego piasku, w który wrzynały się koła b ry- 
czki. szły wrolnego truchta, a wspinając się na 
niewielki piasczysty wzgórek, zwulniły biegu.

Jauący poruszył się. a na jego twarzy szczu­
płej, energicznej, widać było ^niecierpliwienie, 
Sięgnął po zegarek, a dojrzalszy godzinę je­
denastą, mruknął

— Mam czas.
Przygładził ręką brodę wie l^. ciemną, spa­

dającą mu na piersi, i rozejrzlł się wokoło.
Znał dobrze okolicę, jeździł dość często do 

miasteczka Patrzał obojętnie A zagony szma­
ragdowe świeża, wiosenną zńilaią zbóż. Przy 
wcztsnej, ciepłej wiośnie rozllzewiły się żyta 
powschodziły owsy. grochy, i tl lko tu i owdzie 
czerniała zorana ziemia, przygotowana pod za­
siew "erki i prosa. A w dalii na widnokręgu 
siniały lasy szpilkowe, klćrycłlwoń żywicowa 
przypływała od oftuju dm £zaei«wielką falą.

W  polu było dość ludzi, g u ł _  omttftfie ro- 
Doty nie były pokończone, a spi 
rzystając * pogody i ciepła kwu

Na jadącego parocha i bliżsi dalsi ledwie 
rzucili okii m Widocznem było po zbytnicm 
zajęciu się pracą, iż unikano jego wid 'kn. Do 
bliższych robotników zawołał batiuszka po ro­
syjsku

—  Pomagaj Boże!
Pracujące kobiety nie przerwały roboty, tyi­

ko chłop spojrzał na jadącego, skinął głową 
w milczeniu i pracował w dalszym ciągu.

To obojętne zachowanie się pozdiuw.onych 
rozdrażniło parocha. W ciemnych, bystrych 
jego oczach zamigotał gniew, ściągnął brw. i 
z pogardą odwrócił się w inną stronę.

Wreszcie konie spocone, zasapane, wycią­
gnęły bryczki; na szczyt wzgórza. — Furman 
machnął batem nad końmi, cmoknął i bryczka 
trochę szybciej zjeżdżała z pagórka po grzą­
skim piasku.

W  kotlinie, nad krętą rzeczką, rozsiadło się 
miasteczko.

Z góry widać było tylko chaotycznie rozrzu­
cone dachy domostw, to wyższe, to niższe. — 
Promienie słońca zalewały całą kotlinę, a w 
ich świetle zarysowjwały się ostro kobiry i 
kontury budyuków. Domy robiły wrażenie gro­
mady grzybów różnokolorowych i różnokształ- 
tnych. Przeważały rissie, czarniawe, przyle­
pione niemal do ziemi, z odraparemi, okale­
czałem! kominami. Tu i owdzie rzucały sip w 
oczy jaskrawe, jak muchomory, dachy blaszane, 
to migocące rozświetlona blachą, to znów czer­
wona farbą. —  Opodal za miasteczkiem, wśród 
zieleni drzew, »tał kościół, a szara, wysoka 
wieża, ozdobiona krzyżem, zdawała oię pano­
wać nad domostwami polami i lasami, gdy

znów w środku miasteczka rozsiadła się z py­
chą cerkiew, świeża białością swoich murów, 
jaskrawo barwnemi kopulami, z błyszczącym 
pozfotą krzyżem prawosławnym.

Cerkiew w7yrywała się swoją budową i kolo­
rem z całego otoczenia, czuć w niej było świe­
żego dorobkiewicza, pyszniącego się bogactwem, 
wyslającego się ua zaimponowanie jaskrawo­
ścią barw i niezwykłością torm Byl tc przy­
bysz, który nie zżył się z otoczeniem, naturą, 
ludźmi.

Jadący spojrzał z dumnem zadowoleniem na 
błyszczącą cerkiew, która wśród skromnych 
domków rzucała się w oczy, lecz gdy powiódł 
wzroniem dokoła i spotkał kościół, nachmurzył 
się i z cicha zaklął:

—  Przeklęte psie syny!
Na drodze powiał wiatr, podnosząc tuman 

pyłu. Michał Władysławówicz S lnik szybko 
otulił się płóciennym płaszczem, a gdy pył o- 
p*dł, rozplótł warkoczyk wlosow, opuścił go 
w puklach ua kołnierz, przyczesał wasy i brodę, 
rozkazując woźnicy-

— Do kaneelaryi naczelnika powiatu1 Wiesz?
— Dobrze, batius-ka
Wjechali do miasteczka.
Mimo dość długotrwałej pogody na ulicach 

połyskiwały kałuże gęstęgo błota. Chodniki 
z desek, ciągnące się pod ścianami nędznych 
domów. Dyłj pokryte warstwą stężałcgi. błota, 
ściany i okiennice drewmiane mskicl damkow 
popstrzone były plamami szaremi błota, cu­
chnęło ono w powietrzu wraz z odpadkami 
i nieczystościami, wyrzucanemi .^mieszkań na 
ulice, a rozlewało się sw oboęfc^na placach

i -jyrneszi 
4  W a a  i

targowych. Po chodnikach, w sieniach, w skle­
pikach snuli się mieszkańcy, przeważnie żvdzi, 
żydówki i żydzięta.

Od czasu do czasu wsrod szwargoczącycŁ 
przemknęła się służąca chrześcijańska, chłop 
lub baba z okolicy, albo butnie i dumnie kro­
czył strażnik ziemski, rzucając wzgardliwe spoj­
rzenia dokoła, lab przejechał konno strażnik 
pograniczny, widoczny po zielonych wyłogach 
munduru.

Bryczka, podskakując po wybojach i jamach, 
wjechała na główną ulicę, przy której z jednej 
i drugiej strony ciągnęły się porządniejsze 
dworki i domy wśród zielonych drzew i kwia­
towych ogródrów przed oknami.

Przed jednym z okazalszych domów, zasło­
niętym od ulicy szeregiem klonów, stanał wo­
źnica.

Paroch zdjął płócienną zarzutkę, oddał ją 
w rę ce  furmana, mówiąc:

—  Zajedź do Szmula. a pilnuj bryczki i kom
—  To się rozumie.
Batiuszka zeskoczył ze stopni i spojrzał 

w głąb podwórza, gd-ie na drodze wiodącej 
do oficyn, w których mieściło się biuro naczel­
nika powiatu, snuły się gromadki chłopów, Cj 
na widok parocha co prędzej usunęli się z dro­
gi i rozmawiając z cicha przystanęli pod par­
kanem.

To rozmyślne unikanie batiuszki przez wło­
ścian, byle g j  nie widzieć, nie otrzeć sie o je­
go długie, pofałdowane suknie, zauważył pa­
roch, splunął ze wzgardą i dumny, z podnie­
sioną głową szedł do biura.

Na ukłon pisarza siedzącego w małym, ni­

skim pokoiku, ledwie skinął głowa i skierował 
się do sekretarza, siedzącego w drugim pokoju 
przy biurku zawalonem papierami.

— "Witajcie Iwanie lwanowic^u —  rzekł 
przybyły.

Wezwany podniósł pochyloną nad papierami 
twarz, wielką, żółtawą, spojrzał na pozdrawia- 
wiającego wyhlakłemi, zmęczonem’ oczrma. oko­
ło grubych ust ocienionych zno lerzwionym, ko- 
nopiastym wąsem zamigotał uśmiech uprzejmo­
ści i odpowiedział zachrypniętym, przepitym 
głosem:

— A moje uszanowanie Michale Władysła- 
wowiczu czero mogę służyć?,., siadajcie pro­
szę, —  wskazał na krzesło.

—  Dziękuję wam Iwanie Iwanownczu, — 
skłonił głowę, —  przyjechałem w pilnej spra­
wie. Czy pan naczelnik powiatu w biurze?

Wielka twarz sekretarza skrzywiła s:ę do 
uśmiechu ironicznego, musnął wąs białą ręką. 
na której błyszczał pierścionek rubinowy i od­
powiedział:

—  Naczelnik był na objeździe wczoraj; za­
bawił się pewno dobrze..,

— Czy wolno wiedzieć u kogo? — spytał 
paroch siadając.

—  W  Namotach u Rewskiego... ot sprawie­
dliwy szlachcic, — uśmiechnął się z lubo­
ścią, —  napitków nie żału.e, choć kąp się w 
nich

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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znatozło się następujące zdanie „Ze względu, 
że ks. Delsor, n i e m i e c k i  p o d d a n y ,  przy­
był do Luneviile dla wzięcia udziału na pnbli- 
cznem zgromadzeniu... i t. d.“

Otoż owo „niemieckie poddaństwo**, narzu­
cone czy zarzucone przez prefekta ks. Belao- 
rowi. wywołało burzę w pewnej części prasy 
paryskiej, która powiada, że „każdy Alzatczyk 
jest członkiem rodziny francuskiej11. Prefekt 
z Lnnefille, wydalając ks. Delsora, oddał rzą­
dowi rzeczywiście dwuznaczną przysługę.

Marna zdobycz językowa.
Doniesienie „Gazety Naronowej‘ przy­

znajemy, bardzo oględnie zredagowane, —  o 
rozporzadzen.il ara Kosrbera, wprowadzającem 
język polski do urzędowania proKuiatoryi pań­
stwa w Galicyi, redakuje się do następują­
cych, bardzo skromnych rozmiarów.

JdK wiadomo, jrokuratorya państwa jeszcze 
należy do ty' b wiadz, w których językiem u- 
rzędowym w wewnętrznym stosunku z władza­
mi, a więc nawet z nadprokuratoiyą (!), jest 
język niemiecki. "Wynikały z tego tysiączne 
niepoioznmienia, połączone często z krzywdą 
stron gdyż n. p. nawet zażalenia nieważności, 
wnoszone przeciw wyrokom polskim, były sty­
lizowane po niemiecku. W tych wypadkach fl­
eka rż<ny, nie znając języka, pozbawiony był 
możu( ś;i obronienia się, przez co zasadnicze 
jego prawa do obrony były naruszane. Jeden 
z krzyczących wypadków takich został napię- 
tn wany w interpelacyi posia Gizowskiego w 
dniu 12 lutego 1903 r. —  i jako skutek tej 
intei pelatyi i nacisku Koła polskiego pojawia 
się rozporządzenie p. Koeibera, usuwające 
monstrualną wprost dawną praktykę i dozwa­
lające, aby zażalenia przeciw wyrokom pol­
skim były na przyszłość wygotowywane w ję ­
zyku p lskim.

Jestto drobne tylko, mało znaczące ustęp­
stwo, nie zmienia |ące w nicz6m zasady, że ję­
zykiem uizędowym w proknratoryach państwa 
w i(h stosunku z nadprokuratoryami i władzami 
wyższemi, pozostaje język n i e m i e c k i .

Wobec tego zaś musimy nadal stanowczo 
ołstswaó przy dalszej energicznej akcyi i sta- 
nowczem żądaniu usunięcia języka niemieckie 
go z wewnętrznego używania go zarówno w 
urzędach pocztowy, h. na kolfjach, w żandar­
merii i domeuach państwowych, jak w proŁu 
ratoryi państwa.

Budżet rosyjski.
Ogłoszony w tych dniach budżet państwa 

rosy, »kiego na rok 1904 przewyższa tak w po­
zy cyi dochodów jak i w pozycyi wydatków 
budżet zeszłoroczny o przeszło 100 milionów 
rubli i przedstawia się na pierwszy rzut oka 
bardzo korzystnie Docnody zwycza,ce prelimi­
nowano w mm z kwota 1 980,o94 000 rubli, 
nadzwyczajne 2,750.000 rubli, do czego docho­
dzi jtszcze „wolna gotowizna skarbu*1 w wy­
sokości 195 792 000 rubli. Ogólna więc kwota 
d ln .uw wynosi 2.178,637.000 rubl. i prze­
wyższa kwotę w yd8tk ów t^ ^ ^ ^ !6 .000  rubli. 
Na . —. .b -

jtdndii-.u w. rec wzrostu wj datków zawsze je­
szcze dość znaczna. Wzrost dochudów osiągnię­
to w ten spo.-ob, że preliminowano w budżecie 
dochody z krlei państwowych, z opłat od trun­
ków i z opłat cłowych w kwocie przeszło 72 
miliony wyższej, niż źródła te przyniosły w ro­
ku poprzednim Pytanie tylko, czy spodziewa­
ny ten wyższy dochód rzeczy w ście aop.sze?

W'ydatki zwyczajne na rok 1904 przewyż­
szają wydatki zeszłoroczne o 86 mil. rubli. —  
Z tej kwoty przypada na powiększenie się wy­
datków min.steistwa wojny 30 milionów.

Z wydatków nadzwyczajnych w kwocie 212 
milionów robli przeznaczono w lększą część na 
budowę nowych kolei żelaznych. Z wyjątkiem 
tych awoch pozycyj me nie wskazuje na to, 
iżby przy układan u budżetu liczono się już z 
ewentualnością wojny

Memoryal, dodany do budżetu, przedstaw.a 
obecną ekonomiczną syfuacyę Rosyi w świetle 
niezwykle różowem. Stwierdza więc najprzód, 
że arodzaje w roku ubiegłym były więcej, n-ż 
średnie i mogą być uważane za zupemio wy­
starczające. dalej, ze obrót rosyjskiego handlu 
międzynarodowego znów wzrósł bardzo zna­
cznie i żo także trudności w pcłożeu.n prze­
mysłu rosyjskiego zaczynają tracić swój ostry 
charakter.

To różowe zabarwienie budżetu sprawia wra­
żanie, jakoby zamierzano go użyć za rodzaj 
wsb ka ola zagramcznych Kapitalistów, celem 
uzyskan a tak potrzebnej wobec zatargu z Ja­
ponią pożyczki. Prywatne bowiem źródła przed­
stawiają wewnętrzna ekonomiczną sytnacyę 
Rosyi w świetle d Ioko mniej pomyśluera, a 
nawet iako wręcz ponurą.

pewnego razo w ciągu 10 dni snm* żądanych wgpare 
i pożyczek wynosiła 240.000 franków N i azczę 
żele wszystko Wcale się nie dostawało do .ąk poety. 
Pani Dronet, kochanka Wiktora Hago z lat mło 
doścl, która w r. 1833 weszła w stosunek z poetą, 
a od r. 1868 po śmierci jego żony prowrdaiła mu 
gospodarstwo domowe, itóż pani Dronet z sekreta­
rzem odczytywała całą korespondencję i odbierała 
wszelkie przesyłki, odpowiadając przy pomocy se­
kretarza w wypadkach, gdy odpowiedzieć należało.

Chociaż Wiktor dago jaż dawno rozpoczął siedm- 
dziesiątkę, mimo ta otrzymywał mnóstwo listów mi­
łosnych od panien i młodych mężatek. Starość nie 
priestr.siała jego wielbicielek Może to specyficznie 
francuskie zjawisko r Gdy ks. Rieheiieu umari w r. 
1783 licząc 92 lata życia, pomiędzy papierami jego 
d ostatnich dni znaleziono kilka listów od młodych 
aryetocratek, które go prosiły o „zaszczyt uściska"
Z regnły Wiktor Hago tycn listów nie czytał, a 
nawet, przeczytawszy je, nie odpowiadał na nie. 
Ale czasami w taki sposób zawierał znajomość. 
Mając jnż 76 lat życia, nawiązał stosunki z czte 
roma młodemi Paryżankami. Jedna z ni h była o- 
sobllwie przez poetę wyróżnianą i odwiedzała go 
prawie codziennie. Była z początkn pokojówką n 
pani Dronet, ioehunKl „urzędowej* poety — co za 
ironia losn — ale pochodziła z doorej, inteligen­
tnej rodziny, odznaczała się pięknością a dla poety 
miała szczere uwielbienie Pani Dronet, dowie­
dziawszy aię o tej miłości czy miłostce, urządziła 
Wiktorowi Hago wstrętną scenę zazdrości, a pannę 
Blanche wyprosiła za drzwi. Hugo nic zerwał z n- 
lnbloną Blanche i wynajął jej małe pomieszKanie 
ca „qual des Tonroelles'1

Był i cznł się młodym pomimo podeszłego wie­
ka, a pani Dronet i  nietolerancją starej lwicy 
czyniła mu z tego powoda złośliwe wymówki. 
W  pierwszych latach stosunku poety do pani Dronet, 
słynnej naówcz„s piękności, miała pani Hago mnó 
stwo zmartwień z tego powoda. Z biegiem lat przy 
zwyczaiła się żona mistrza do ciągłych jego grze­
chów i znosiła je rzeczywiście heroicznie Z Julią 
Dronet pogodziła się nawet, gdy w r. 1852 odwa 
ga i spryt Julii uratowały Wiktorowi Hago jeżeli 
nie życie, to w każdym razie wolność. Było to wte- 
dy, gdy rząd napoleoński wyznaczył za jego schwy­
tanie nagrodę w sumie 25.000 franków. Julia po 
aążjła na wygnanie za pobtą i w Goeroesey na­
przeciwko domu Wiktora Hago nabyła dla siebie 
dumek \

A jarzmo jej nie było lekkiem dla poety. W  pó 
żmejszych tatach urządzała ma prawie codziennie 
sceny zazdrości, a kłótliwość jej wzrastała z wie­
kiem. Wiktor Hufto znosił to wszystko z wielką 
cierpliwością, a gdy czasami wybuchnął, pani Dronet 
groziła mn, że go natychmiast opuści. I  dziwna 
rzecz: grrżoa ta zawsze skutkowała. Najpospolit­
sza drobnostka wystarczała do pobudzenia zazdro­
ści podstarzałe] lwicy Stara notatka z nazwiskami 
kobiet, jakiś bukiecik zwiędłych kwiatów, zapomnia­
ny przez poetę, pieniądze schowane w biurko, list 
od dawnej służącej z prośbą o wsparcie — takie 
rzeczy wywoływały reBrymms tyi, ze strony zapai- 
czjw ej Julii. Bas trob ła poecie awantnrę za to, 
że przy obiadzie spoglądał na damę zbyt wydekol­
towaną! A jnż prawdziwo powstało piekło, gdy Wi 
ktor Hogo chcąc ją uspokoić, w roatargnieo.u za 
wołał: „Moja kochana Blanche".

A owa Blanche była zawsze do poety przywią­
zaną. Gdy Wiktor Hago musiał z nią zerwać z 
powodP/'ciągłych av;autur, które mr wyprawiała 
Jol 0 ?t, a pćżuiej poszedł na -wygnanie, fflMr

he odwiedzała znajoiayeu ę-ueiy, byle o tfim inóaz 
ro*m»wiać. Gdy Hago powrócił do Paryża, pospie­
szyła Blanche przed jego nom eswkanle i stała na 
chodnika, ażeby go zobaesyć Spostrzegła ją Jnlla 
Dronet, pub rgła do pokoju poety i tam na pocze­
kania zrobiła piekielną awanturą. Mimo to śmierć 
Julii w r. 1883 uczyniła na nim wstrząsające wra 
żeuio. Przyzwyczaił się nawet do jej awantni. —  
W  dwa lata sam puszedł za nią.

Wiktor Hago i kobiety.
P a r y ż , 12 stycznia.

|=_] O Wiktorze Hogo napisano jaz bardzo wiele 
i hymnów pochwalnych i pamfletów złośliwych i 
bezetronuyi-h obrazów jego życia. Obecnie okazała 
się nowa, bardzo pouczająca książka pod tytnłem 
„Yictor Hcgo intime", k.ómj autorką jest pani 
Lesclide, żoDa długoletniego sekretarza poety, Ry­
szarda da Lescllde’a. Pani Lesillde miała informi- 
cye z pierwszej ręki o Dryw atnem Życiu poety i 
dlatego właśnie książaa jej po lada wartość dobre­
go tiódia.

Pani Lesclide jest gorą ą wielbicielką Wiktora 
Hr-go i stara się wytłómaczyć i nn:ewion ć rozmaite 
jego grzechy i grzeszki. Gdy Wiktor Hago powró­
cił w r, 1870 z wygnania do Paryża, stał się mi 
mo usiłowań swoich wrogów bożyszczem dla tłnmu. 
Z sypywano go literalnie listami i prośbami o an> 
dyeneye, a zbieracze autografów nie dawali mu spo­
koju Narzeczeni zwracali się do niego o wiersze o- 
ko)ic2Dośclowe, rodzice o bt> gosławieństwo dla no­
wonarodzonego dzieci s, okryci żałobą o napis na 
nagrobku Miasta prosiły go o napisy na pomni 
ka.-b polityczne atowarzyazeaia o mowy, a różne 
korporaeye o przyjęcie honorowego prezesostwa. 
Miedzi literaci wzy w » 'i jego poparcia lub żądali 
przeczytania mannskryptu, autorowie posyłali mu 
swoje utwory, których często w ciągu dnia nagro­
madziło się do 40 tomów, e próśb o pożyczkę lab 
wsparcie było zawsze bez liku. Sekretarz Wiktora 
Hugo, wspomniany Ryszard Lesclld# obliczył, te

ronika.
A r a k ó w ,  15 stycznia.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkusz 10 dodatku po wir ściowego p. t. 
„Bezimienna11 Bolesławity

Zmiana oogody. Po dc„yć silnych mrozch na 
stąpiła n nas oawilż z deszczem , który zaczął już 
padać we środę wieczorem. Wcsoraj około godziny 
5 zrana padał obfity deszcz , przez cały jednakże 
czwartek dał nam spokój i dopiero wieczorem za­
czął zlewać przechodniów. Dzisiaj mamy wiosenną 
temperaturę, o ile łagodny wiatr obsuszył chodniki.
P ‘ di bn<> zmiana pogody dokonała się równocześnie 
w W iedniu, ale w sposób bardzo przykry. Tam 
we środę termometr w i iągu dnia podniósł się z 5° 
poniżej 0 na zero, a równocześnie padał drobny 
deszcz, Który na ulicach przemieniał się natycb 
miast w chrzęsz zą ą powłokę lodową i pokrywał 
gnanie przechodniów szkliwem Nawet lekkie do- 
różki jednokonne posuwały s>ę po gołoledzi ostro 
żnie i woloo, a wozy cięż.arowe stały po ulicach, 
konie bowiem, pomimo nawoływań woźniców, nie 
chciały rosząc, onieśmielone i obezwładnione śliską 
powłoką cienkiego loda Magistrat wysłał natych­
miast wozy z piaBkiem dla posypania nim nile , a 
polieya z całą energią przymusiła stróżów do posy 
paula piaskiem chodników. Mituo to przechodnie 
przewracali s ię , prsyczem wiele osób nie mogło 
podmieść się bez pomocy. W  kilki wypadkach mu­
siano nawet wezwać pomocy Towarzystwa ratun­
kowego.

Otwarcie bardzo potrzebnej Inetytucyi. Dzi­
siaj otwartem zostało w Krakowi* B>uro pośredni­
ctwa pracy w zawodzie handlowym. Mieści się ono 
przy kongregacyi kupieckiej (nl. Kopernika l. 20), 
a korzystanie z niego dla młodzieży handlowej jest 
bezpłatne, tylko pracodawcy opłacają tytułem wzro- 
tu kosztów pewDe opłaty.

Celem Biorą jest ułatw lenie kapcom i przemy­
słowcom miejscowym, oraz pozemiejscowym, wyszu­
kania ukwaiifikowanych pomocników handlowych, 
pracowników kantorowych, jak niemniej praktykan 
tów bandlowye; i nawzbjem wyszukanie pracy dla 
pomocnikow handlowych 1 kantorowych, poszukują­
cych zatrudnienia w handlach miejscowych i za­
miejscowych — wrbszcie, nłatwienie rodzicom lab 
opiekunom znalezienia miejsca dc praktyki handlo­
wej dla ich synów lub wychowanków.

W y«znkiwin:em pomocników zajmowali się do­
tychczas przygodni pośrednicy, podróżujący agenci 
nandlowi lub ich zastępcy, a czasami pomocnicy 
handlowi, lob wreszcie faktorzy zawodowi. Środki I 
sposoby pozyskiwania pomocników dla firm nie zs 
wsze były godziwe, a nie brak przykładów, że przy śmy nted 
tern posr-d letwie uprawiano w swoim rodzaju li 
cbwę. Bardzo często pomocnik otrzymawszy pomie­
szczenie szał s ą zawiedziony w czrrionycn mu

obletnicsen i odwrotnie kupiec uie zawsze tą drogą 
pozyskiwał odpowiedniego do swych wymugań pra­
cownika. To samo działo się z pozyskiwaniem n- 
czniów do p.aktyki, względnie posznki wauiem przes 
rodziców i opleKunów handli, gdzieby swych synów 
lnb wychowanków w zawodzie handlowym wykształ 
cić mogli.

Mamy to prf?konanie, że instytneyę tak pożyte­
czną otoczy bnpiectwo nasze opiegą i życzliwością, 
bo powodzenie i rozwój Biura leży w interesie sa­
mego stano kupieckiego.

Stanisław  Barcewicz, Król! skrzypków naszyun, 
wyjtąpi z początkiem .niego z koncertem własnym 
w Kralowie. Dnia 7 lntega zaś gra z orkiestrą 
koncert w Wiednia

Posłuchania u prezydenta wyższego sądu.
Ze sfer sądowych komun żują uatn, że prezydent 
sądu krajowego wyżsiego p. Witold H a n s  n o r  
udzi-lać będzie posłu tbań stro nom interesowanym 
w dni powszednie od godziny 12 — 1 z wyjątkiem 
dni środowych.

Wydział Towarzystwa „Schronienie dia nau­
czycielek W Zakopanem11 ma zaszczyt, przypo­
mnieć swoim członkom, że w ubiegłym rokn nastą­
piła zm;ana wydziału. Zatem wkładki ns, rok bie 
żący należy naduyłać pod adresem „Zaraąd Schro­
nienia dla nauczycielek w Zakopanem11, a nie jak 
dotąd do p. Maiewicz, która, z powodu braku zdio- 
wia, zupełnie usunęła się od Towarzystwa. Pp. nau 
czycieiki, nauczyciele i wogóle osodj Które zyczą 
soole wpisać się na członków, zechcą łaskawie zgło­
sić się takżb pod puwyższym adresbm. Wkładka to­
czna członka zwyczajnego 2 kor., członka wspie 
rającego 20 kor., datek jednorazowy cztonków za 
łożycieli 200 kor. Statuta, sprawozdania i pokwri 
towan.a wy ula się odwrotną pocztą

Przewodnicząca M. S z t e m b a r t h o w a, Za se 
kretarkę W . P i a s e c k a

Muzyka kościelna. W  kościele 0 0 . Kapneynów 
w dnia 17 b. m. podczas mszy ■•. którą odprawi 
ks. Anioł o godzinie 11 przed południem, orkie­
stra mandolinistów grać będzie kolendy na chórze 
kościoła.

Prui ea 0 pracę naukową. Bardzo interesujący 
spór prawny toczył się dzisiaj przed sądem cywil 
nym w Krakowie. Oskarżonym był profesor uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, kierownik kliniki chirurgi­
cznej, dr Bronisław K a d e r, osKarzycielem f poszko- 
dowauym ducent ortopedyi dr Wacław Chlumsky. 
Mianowicie, podłng wniesionej skargi, w r. 1901 
dr Cbinmsky rozprawę swoją naukową z zakresu 
medycyny p t. „O guziczkach używanych przy re 
sekcyi jelit", wręczył prof. Ksderowi do przejrze­
nia. poczem rozprawa ta miała być ogłoszona w je­
dnam z fachowych niemiecKich pism lekarskich. 
Pracę tę prof. Kader z niewiadomych powodów za 
trzymał a siebie, nie posławszy jej do owego pi­
sma, ani nie zwróciwszj autorowi, czem czując się 
dr Chlumaky pokrzywdzony moralnie i materya1 
nie, wystąpił se skargą sądową, żądając odszkodo­
wania w kwocie 4(ż00 koron.

Rozprawie dzisiejszej przewodniczył radca sądn 
krajowego cywilnego dr S c h n e i d e r ,  członkami 
trybowała byli k&dcy: K a t y ń s k i  i G r o d y  u 
sk i .  Oskarżonego zastępował adwokat dr Ł  e p- 
k o w s k i, powoda adw. dr G i u z i ń s k i.

Na WBtępie rozprawy adw. dr Łepkowski wyra­
ził zdziwienie, że SDrawa ta zamiast rozegrać się 
przed senatem akademickim, jako spór profesora z 
docentem, przesz;j  przed kratki sąau.

W dais yrn ciąga podniósł obrońca oskarżonego,
■ Ok u -.-ty  ^  ’ Tt.zy swojej powołał się ! K8 
nazwiakc prof. KaAljra i na doś idadczenia pod je­
go kierunkiem, jako dytekTora | ĵniiti vtyaonywrane. 
Wobec tego prał Kader m>ał prawo i obo<vią*.et 
pracę tę zatrzymać, nie mogąc jej oadać do drnKn. 
gdyż na wyniki naukowe, w niej zawarte, nie zga­
dzał aię. uważając je za szkodliwe. Gdy zaś dr 
Cbinmsky zgodził się cotnąć firmę kliniki prof. 
Ka iera z tej pracy, tenże zwrócił mn ją w dniu 
wczorajabym do dowolnego użytku.

Bo dłuższej pnierwie, zarzą lżonej przez przewo­
dniczącego, dr Chlumsky oznajmił, że wobec zwro 
tn rękopisu jego pracy, niema żadnej pretensyi do 
nrof. Kadera, który ze swej znown strony oświad­
czył, że n'e występuje przeciw powodowi ze skar­
gą o rozsiewanie jakichkolwiek uwłaczających mn 
wieści

Wobec złożenia satam przaz obie strony odpo­
wiedniej deklaracyi, trybnnał nzuał sprawę aa o- 
morzouą.

Pożar Dzisiaj rano o godz. 8 wezwano telefo 
nlcznie straż pożarną do masarń! p. Knrkiewicza 
przy nlicy Grodzkiej, gdz*e powstał ogień w Komi­
nie. Przybyła na miejsce wypadku straż pod ko 
mendą naczelnika N< wotoego, w przeciąga Kilkaaa- 
sla minat, ogień agaeiła, przyczem ożyto wody z 
hydrantów wodociągowych z ulicy przed sklepem.

Ze sfer  lekarskich. Wydział krajowy zamiano­
wał seKnndaryuszF przy szpitala krajowym Sw. Ła­
zarza w Krakowie, dra Antoniego J a r a aa, dyre­
ktorem szpitala powszechnego w Białej, zaa dra 
Romana Pazona seknndarynszeiu przy szpitalu po­
wszechnym w Jarosławia.

Dr Juras, utalentowany chirurg, pełnił od śmierci 
ś. p. prof. Trzebicbyego zastępczo obowiązki pryma- 
ryisza oddziała chirurgicznego szpitala św Łazarza 
w Kranówie i na tern stanowiska zjednał sobie 
ogólne uznanie wnzyBtkiuh Interesowanych czynni­
ków.

Słuszne Żądanlfl. Otrzymujemy nascęoujące pi­
smo: W Dajbliższycb dniach ma być obsadzoną od 
dłaższego czasu opróżniona posada starszego ofi- 
cysła sądowego w IX  randze przy sądzie powiato 
wym w Podgórza. Gdy od czasa organ>’zacyi , t. j. 
od rokn 1897 posady w tej raudze w Krakowie i 
Podgórza tylko, w drodze nominaoyi młodszych 
kandydatów, z pominięciem starszych kompetentów 
w drodze przeniesienia z prowincyi, obsadzane by­
wały 1 obecnie na posadę opróżnioną w Podgórza, 
również protegowany w drodze uominacyi jest npa 
trzony, eo byłoby z krzywdą kandydatów z pro­
wincyi , spodziewać aię należy, że system ten obe­
cnie zaniechany będzie. Słuszne to żądanie kandy­
datów z prowincyi da się tern umotywować, że ma­
jąc dzieci do szkół, utrzymywać je muszą znacznym 
kosztem w Krakowie, a w bardzo wielu wypadkach 
wysyłają całe rodziny na mieszkanie do Krakowa, 
ponosząc znaczno koszta utrzymania, nie stojące 
w żadnym stosunku do pobieranej płacy, a nadto 
ojcowie pozbawieni są nadzoru nad wychowaniem 
dzieci. Jest przeto uzajadnlona nadzieja, że obe­
cnie ten stosunek protekcyjny s'ę zmieni, i Kandy­
daci z prowincyi, którzy nlczem nie ustępnją 
w ztmieb zdoln»ś :Iaeh kolegom w Krakowie, na 
większe uwzględnienie z isłngiwać będą

0 paszporty austrysckle w Rosyi. Donoziu-
o wielce krzywdzącem rozpor>ądze- 
przez rosyjskie ministerstwo, mocą 

no na aastryackich poddanych, prze- 
Uos/i dłnte], niż 6 miesięcy, opłatę

na „Czerwony krzyż" w kwocie 5 rnbll od pa­
szportu.

Na skutek wniesionych zażaleń poruszono tę 
jprawę w komisyi budżetowej delegaoyi anstrya 
ckiej. Poseł Aorahamowicz podniósł bardzo słnsznle, 
że nałożenie takiej opłaty na unstryacklcb podda­
nych jest narnszekńom zasady prawa międzynaro­
dowego 1 prosił o interwencję anstryackiego rządu, 
zwłaszcza ze względa na lndzl mniej zamożnych.

Hr. Golncbowski przyrzekł, że będzie się starał
0 zniesienie taksy Ino jej zniżanie.

Pragniemy wierzyć, że anstryacU minister spraw 
zagranicznych z całą energią upomni się o tę krzy­
wdę austryackich poddanych, a w ).«zle danym za­
grozi represaliami. Ma potemn za sobą prawo i o- 
bowlązek

Polska pielgrzymka do Rzymu. Bisknpi gali
eyjacy obrz. łao. powzięli myśl urządzenia w rokn 
bieżącym pielgrzymki do Rzymn, w której, o ile 
się zdaje, oni wszyscy wezmą także udział. Uchwa­
lono, że ma się ona odbyć tego rokn na wiosnę, a 
mlcnowicie, wyjazd nastąpi mniej więcej okoIo 25 
kwietnia. Jest projekt jecnania dwiemi. drogami. 
Tańsza pójdzie przez W jgry do Rjeki, potem mo­
rzem dc Aukony, stąd dc Loreto (ta nocleg), Asyżu
1 Rzymu. Droższa zaś będzie clę odbywała lądem 
prze* Wiedeń, Padwę (nociegj, Loreto (aocleg), 
Asyż (nocleg) i do Rzymu. Dc Rzymu mają przy­
być obj dwie partyc 1 mnja. gdzie się zatrzymają 
aż do 8 włącznie. Gdy Kto chce, będzie mógł zo 
stać 1 dłużej, ale jnż na swój koszt. Dla ułatwie­
nia pracy organizacyjnej będzie miała każda dye- 
cezya swego przewodniku dyscezyainego, ktorego 
zamianuje biskup. Dalsze szczegóły będą ogłoszone 
później.

BorsZOZOW Prezesem Rady powiatowej bor 
szczowskiej został wybrany Mieczysław hr. Borkow­
ski, iLStępcą Tedensz Czarkowski-uolejei.sa .

Zaproszenie na sejmik relacyjny Poseł na 
Sejm krajowy z miasta Sambora, dr Franciszek 
Tomaszewuki, zaprasza wyborców na sejmik rela­
cyjny na niedzielę 17 bm na godzinę 5 do *ali 
gimnastycznej w Samborze.

Ze świata.
Z Warszawy Następcą ś. p. ks. Jnogowskiegu 

na probostwie N. Maryl Panny na Nowem Mieście 
w Warszawie został ks. Zygmunt Skarżyński, były 
kapeian arcybiaknpa ks. Popiela, usunięty z tego 
stanowiska po wykrycia poafaych Btosanków jego 
z generał gnDernatorem warszawskim

Z dniem dzisiejszym wchodzi w życie nowe pra­
wo o wynagradzaniu robotników fabrycznych za 
niesiczęśiiwe wypadki przy pracy.

Rektor uniwersytetu warsz„ wsKiego Uljanow ma 
wkrótce objąć wyższe stanowisko i opuścić War­
szawę. Sprawa ta jest oczywiście epilogiem zna­
nych ostatnich rozruchów studenckich, spowodowa­
nych nietoktem p. U janowa.

W e środę dniA 27 b. n>. w sali Filharmonii od­
będą się odczyty Sienkiewicza, Lewickiego, Radzi­
szewskiego i Balińskiego na powodzian.

Znany bankier, Henryk Bloch, przestał podpisy­
wać firmę i cofnął się du życia prywatnego.

Froncnskiemu Towarzystwu akcyjnemu pod na­
zwą: Towarzystwo elektryczne miasta Warszawy 
pozwolono rozpocząć działalność na ia d*'e nmn 
wy, zawartej przez warszawski magistrat z „Ru- 
syjskiem Towarzystwem Scbnckert i Sp." Kapitał 
zakładowy Towarzystwa oKrcśiono ua 7,500 000 ir. 
podzielonych na 15 000 akcyj 500 frankowych.

b8iłOwana zabbjstw o W „Dtięnnika Pozna 
Bkim" czytamy- W nocy wcaorajszej nsiłował po­
zbawić życia p. Skraydiewskiego, właściciela. 0- 
cieozyua, jego ahPący Nowakowski, były keluer. 
Podczas snn Uw.nl nagle p. Skrzydlewski gwałtu 
wriy ból. Gdy się obudził, ujrzał przed łóżkiem słu­
żącego a rewolwerem, z którego strzelił trzy razy. 
Pierwszy strzał wymierzył napastnik w usta, ale 
kuta, wybiwszy p. Skitydl iwskidmu kilka zębów, 
utkwiła w pobliżu u>’ha. Drugi strzał ranił p. Skrzy­
dlewskiego w głowę ale rana nie jest, podobno 
niebezpieczną; trzeci strzał chybił. Na krzyk 'unio 
nego nadbiegli domownicy, przytrzymali złoczyńcę 
i odlali go żandarmom przywołanym z Obornik 
Obecnie znajduje aię on w tntejszem więzienia śled 
czem Służący Nowakowski napadł awego chlebo­
dawcę w celn rabunku. Tegoż witczora otrzymał 
bowiem p. Skrzydlewski przeszło 6 000 marek od 
handlarza bydła, które dla pewności włożył pod po- 
duczkę, o czem Nowakowski wiedział

Za fał8zywą krydę. Właściciel domn bankowe 
go i komisowego. August Kueroei- w Wiedniu, zu 
stał aresztowany. Koeraer ogłosił niedawno ken 
Kors. Pasywa wynoszą 400 000 koren W kasie 
Koernera. znaleziono 1 200 koron.

Spalenie się  bożnicy. W  Hamanin, w gubemii 
kijowskiej, wybuchł w nocy a poniedziałku na 
v toreh ogromny pożar w największej ooznicy, istnie­
jącej jnż od 100 lat. Ogień zniszczył ją doszczę­
tnie. Straty wynoszą przeszło 50 OOG robli. Spło­
nęło 64 roJatów, najświętszycn dla żydów uten 
sylij,

Z dWOril UOfijSkiegOr Ks. Ferdynand bułgarski 
uannął ze słnżby wszystkich urzędników dworskich, 
począwszy od marszałka, a skończywszy n: loka­
jach. Powodem tego zarządzenia m*. być fakt, że 
z zamkniętego biurka księcia zginęły ważne ddku 
menty, które są obecnie w' posiadania jednego z 
mocarstw europejskich,

Nadzwyczajny wynalazek. Z Londynu donoszą,
że Piotr Thuruley, inżynier w Bnrton-npon-Trent, 
wynalazł i opatentował motor, który pomimo ma 
łych rozmiarów rozwija ogromną siłę 1 zażywa za­
ledwie */a część dotychczasowego paliwa. Tbornley 
Bądzi, że przy pomocy tego motoru parowce będą 
mogły przebyć ocean Atlantycki w trzech dnla.-h. 
Wiadomość tę podajemy z ał« d zastrzeżeniem.

Kona eneya literacka. Dzienniki peterabai-skie 
donoszą, że w końcu brn. przybyć ma do Peters- 
ourga deputacya Tow. literatów francuskich w celu 
omówienia sprawy konwencyi literackiej między 
Kosyą a Francją.

Tbstam ent Spencera  ma się pojawić w jednem 
z angielgkich pism prowincyonalnycb. Zmarły filo­
zof rozporządził, ażeby dochód z pozostałego po 
nim spadku został użyty na wydawanie dalszego 
ciąga „Socyologli opisowej". Redaktorem jej ma 
być Henryk Telder, z płacą 159 fantów szterlio- 
gów, Aatobiografia Spencera ma się akazać równo­
cześnie w Ametyco i Anglii.

Wysłanie mordercy na Sachalln. Z Mob wy
donosi ą: Głośny morderca własnej matki i 2 sióstr, 
Aleksander Kara, poddany austryacki, syn dyrektc 
ra browarn „Chamowaiki", po uprawomocnieniu 
wyroku, stażującego go na 12 lat ciężkich robót, 
został przed kilku dolami wysłany na Sacl.alin z 
partyą innych zesłańców

Na dworzec kolei kazansKiej pnybyia jjedyn 
b. narzeczona młodocianego mordercy, panna 
dla której właśnie Kara popełnił potrójne mn

 r
stwu, eeiem ^krycia śladów całego Saeregu popeł­
nianych w di urn kradzieży. Dziewczę robiło w jei- 
kte możliwe wyiiłKi, chcąc dostać jię dó prowa­
dzonego pod kenwojem zesłańca i wprost rzneałe 
się na żołnierzy, lecz do skazańca dopuszczoną nie 
została. Odejściu pociągu towarzyszyły głośne ipa- 
zmatyczne łt .n ia  panny 3.

Towarzystwo hotelów „Bristol1. „Neoe Freie
Pressa" donosi, że w Londynie ma się otworzyć 
towarzystwa atóre nosić będzie nazwę „Towarzy 
stwa hotelów Bristol". Zamierza ono skopić wszyst­
kie botele „B lir tol" w Earopie i oddać je pod je- 
dnę administrację; oczywiście tylko te hotele- tej 
nazwy, króre urządzone są wcdłng nowoczesnego, 
wytworD“go typa hotelowego, * więc w Wiedniu, 
Peazcle, Petersburga, Warszawie i Bcrlima

Czwarta klasa. Na kolejacn rosyjskich wpra 
wadzone bęozie znaczne ooniżenie cen biletów 4 
klasy. Nadto beaa, wprowadzone stałe pociągi o szyb­
kości 12 do 20 wiorst na godzinę, składające się 
wyłącznie z vt agono w 4  klasy. Projekt ten jest 
przedmiotem narad w miuluterynm komuuikacyj 

Zajście na Okręcie. Przaszło 1^ 000 emigran­
tów żydowskich] "s Rosyi odpłynęło niedawno na 
okręcie „B ieiche'". Gdy odbił od portu w Etm- 
burgn, powstał a burza gwałtowna., grożąca statkowi 
utonięciem. Z ikuiętu wówczas emigrantów w dol­
nym przedziale, co jeszcze bardziej powiększyło ich 
ooawę. Zacnęli się więc buntować i starali gię siłą 
wydustać z zamknięcia. Kapitan nsbroił wówczas 
niektórych majtków w rewolwery i kazał im celo­
wać do pasażerów, jeśli rnszą się z miejsca. Ale 
nawet po ustaniu burzy nie wypuszczano emigran­
tów z zamknięcia 1 z pod opieki broul palnej, zmu­
szając ich do odbycia w ten i posól całkowitej po­
dróży za ocean.

Oemonstrhbye w Z&gizebiu powtórzyły się 
onegdajszej i wczorajszej nocy W  silkn gmachach 
publicznych 1 lokainosci gazety urzędowej powyDl- 
jano szyby.

Z opowiadania weterana.
—  Nieprzyjaciel byt przed nami i bombardował 

nas na wszystkie strony! przelatuje kula armatnia 
1 tracę ramię. Pęka „ranat 1 tracę nogę... Oszala­
ły, tracę głowę...

— A więc prawie nic ci nie zostało

Mianowania Badcą trybunału administracyjnego za­
mianowany został miedzy innymi starszy radca skar­
bowy zo Lwowa dr Pudoif Kóżycki.

Konkurs Komitet urządzający wystawę przyrodniczo 
lekarską i hi^ienu zną, która się odbędzie przy sp-go 
boości X  Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich we 
Lwowie, rozpisuje konknra ca piojekty winiety afisza 
reklamowego, medalu i winiety dyplomu

W  konkursie tym mogą wziąć udział tylko a> ici 
polscy.

Projekt afisza wykonany być mo 'arbami najwię-ej 
w trzech kolorach, o formacie papieru 60/9U, z no- isem 
„Wystawa przyiodniczo-lekarska 1 higieniczna X Zja- 
Ldu lekarzy ? przyrodników polskich we Lwowde". Pro 
jekty medala o Średni.y 50 m/m polane były w rjlsnn- 
ka, a projelty dyplomu w rysuniu i sjwięcej dwóch 
kolorach, o formacie papieru 40/5% z odpowie lnem nie- 
zarysowauem miejscem na ni.iLy.

Poszczególne proienty m&ją hyc wniesione najdalej 
do 1 marca b. i naaTę>e prz. vrodnicząrego wsp^mnia 
nego komitetu, ara*F*!ik8ia Krzyżanowskiego, l.wów, 
Namiestnictwo, retom nagr-dzinia przeało/onye-h pro­
jektów ustanowiono trzy nagrody, a mianowicie w kw j  
cie SOI. 10U i 60 koron.

• 7 | ----------------- --------

Składki Zamiast {wieńca ua troiuuę i. p 1 Tyrały 
złożył prof Michał t<agieri W E. zebrane wśród grona 
p-of sorow gim iiazyit w Wadowicach, c »  szkołę pol- 
i i .  »  Haicnc wie |

Uniwersytet ludowy im. Mick?ewicż!i^
W aoDotę Dr W. M Kozłowski „luaywLiaallzm 

(Mas Rtirier i Nietsche).

Powsżbchne wykłady uniwersyteckie.
|W dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór J 

W sobotę: Dr Wacław Tokarz „Nap ileon I wobeo 
strawy poi klej" (w szkole wydz’ iLw ej im. św. Scho 
lastyki, II p.,. ^  "i

|ii Wiktor Ozermak: „Wielki kg. 
wić Polakiem" (w anli I gzkoły 
ionckiej, 11 p )

W  niedziele: Prc- 
Konstanty w Król 
realnej przy nlicy S

w B,zk 

lep/yy
SfV<e

Repertoa
W aobotę: , Róża 

Hanptmanna.
W niedzielę „Bó.

r Teatru miejskiego.
Berndt", drnuiiat w ń aktaob 

a Berndt*.

G.

ar Teatru ludowego
lYżadysław Łokietek", czyli „W isii- 
!owa w 3 aktach, wiarszen aapi 
Elsisera.

Keperto
W aobotę; .Król 

czanki", opera naro 
sana, i  muzyką J.

W niedzi lę po p: -łudniu: „S ta ry ip ra i" . ozyh „Wis 
rusy ntaudarów Pr aucyi", drama' w S odsłonscu Co- 
geua; wieczór: „Krfól Władyoław Łukietok" czyli „W i- 
śliczanki". I

sobotę 15 (tycznia Mar. ela p. m. 
■ niedzielę 17 styozuił. Im. Tezos, 
dz,ałek 1H stycznia Kat św Proti a 
i>

obserwatoryum. f. m» 14-gu styesnia 
a -j- 4 U do 4  7'8 O ; barometr

Z ksiendsrzs.
i V> ł -lilii erza 
Antoniego, w poni 
w Rzymie i Pryst 

Z krakowskiego
tero o .. Uoazedl 
opadał.

Dnia 15 „tycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
731'93 mn*. term-; [netru +  4 0 C.; wiati południowy

G a b p y « ‘ l a k i  ( K r a k ó w )  ku­
puje, sprzedaj^ i najmuje — fortepiany, pis 
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne 
nowe i przegrane — za gotówką i na spłaty 
bez zaliczk
iiiMw.ii riacaaB

Odczyt Caiulle Mendes a o poezyi 
francuskiej XIX. w. i o Wagnerze.

Kraków, 15 styczni a  
Wczorajszy prelegent, p. 0  a i n 11 s M e n d ć s ,  

urodził się —  e ile mnie pamięć nie inylł —  około
1840 czy 1841 r. przed przełomową dla literatury
francuskiej epoką, drugiej, poroirsntyczaej polewy 
XIX stulecia. Debiutował zaż w dwadzieścia paię 
lat póżuiej, jad j poeta, rymujący zręcsule, niekie­
dy nawet knnettowuie. Kuka tomów wierszy ró 
żuych. między któremi były i patryotyczne, nie
sjednało mn jednak aui wielkiej Bławy, sui materyal- 
negc sukcesu, liki dopiero następnie zdobył między 
1880— 1890 rlkiem. pisząc do „Figara- i innych 
parjBKtch dzierlików tak zwane „nowelie wstępne". 
Można je było w eraz nazwać śmiało „występneml", 
bo chociaż k re ło .e  lekko I dowcipnie, wysunwały 
zwykle treść lvoją s tematów mętnych i drasty­
cznych. Wkrotf:» jednak porzucił drobną powiastkę 
dia powieści miększych, w których obserwację i 
twóićiość za jąpił wyobrażaią I zmjsfowośi-lą, nic 
ujawniając -  równie w rjerwgłej, jak w drugiej —  
ani wybitnej ^w ldaafności, ani dobrego smazu. 
h  i«twzyjające mn ciągle powodzenie, ehn-

wietne 1 'łtśne, me wzuioało się nigdy 
prawdziwie poiTdżn.icrc, krytycznego n- 

uiągi długiej 1 obfitej karyery litera 
snął ani razu Jako poeta w plarwsayeli
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ueregach Parnasistów, do któryclli plilskąd nalo- 
la ł; ani w jednym rzędzie z powblclopisarsami- 
miotrzaml, jak Flanbert, Zola, Landef Maupassant, 
a rnwet: B oargei, HayDmanr, F ran i, Bod i Inni. 
Nalażał i nalfży do motyli pmmiani iffwa, nęcących 
oko UDarwieniem juakrawtm, Blach K  wykwintną 
rytmiką wysłowienia —  nie roztaczMcych jednak 
trwałego artystycznego nioku. KilWaPlizy próbował 
sił swoich w teat.że, jako antor dramatyczny i li* 
brecistt — zawsze niedosc szczęslivŁ. Naato pisy­
wał i pisnje jeszcze: recenzye, s z k ie ł  sprawozdania 
i atndya o literaturze i sztnce, Wreszcie wygłaszał 
i wygłasza często liczne odczyty i konterencye, a 
z jedną z nich zawitał wczoraj do K -akowa

Czy * tem, co przywiózł, warto bym przyjechać? 
Wątpię nardzo Catnlle Mendes nie jebt w ścisłem 
znaczenia tego wyrazu krytykiem , ani umysłem 
krytycznym. Pozostał tym, kim oył nongdyi: frazeo 
logiem ąnasi-mistycznegu s< nsuanzn i| i entuzjastą. 
Zapał jegc płonie ogniem gorącej niłoścl na olta 
rzn poessyi francuskiej npłymonego wieka. Słusznie 
i pięknie. Dziwilibyśmy Blę, gdyby było uauzej. 
Lecz, czy poeta-prelegent, nie zna p>ac swoich zna- 
komitycn współziomKOw, którzy piszą: dzieje litera 
tnry francuskiej, alDO monografie, cnar-kteryznjące 
jej epoki, tężsamą miłość stokroć g łoiej i racyo- 
nalniej wyrazili i nsprawifcdlwili?... fedaje s ię , że 
me; w wywodach swoich bowiem plzeałada patos 
ckliwych uniesień nad gruntowną t l i  lizę i rozu 
mowanie. Tak na przykład Wiktot Hago (bez za- 

rzeczenia wielki artysta) jest dis niego nletylko 
'(trzem kunsztownie rzeźbionego ałow _, lecz ras- 

bożyszczem prostoty i szczeroid (!), a roman 
j  >m a 1850 ewolncyą literacką równie narodową

dej rasy(!), jak

m, lecz pustym 
!ć historycznie i

i wypływającą z ancha galio-romau 
wielka rewolnc-ya polityczna z 1784 roku Nie za­
stanawia się. ie  ryzykowne porównanie nie jest 
niczem więcej, jak sznmnle brzmiąc 
frazesem, nie dającym się stwierdzi, 
krytycznie Następnie przechodzi do Parnaslstów. 
To posiłknje się wspomnieniami mr dości, malując 
wdzięcznie najbliższych i najsympatyczniejszych so­
bie przyjaciół anegdotycznemi rysfyn.1 zajmującego 
opowiadania. Pomija jednak równocześnie poetów 
pierwszorzędnych, stojących tak m ^ślą, jak lor 
na czele rnchn i szkoły Nie ompwiu 
e o n t e d e L  i & 1 za  , o.ni P * nd 
f l e r e d i a ledwie wspomina, ro* 
weale saeroko nad Fr. C o p p ćj 
Nadto, łączy icb w czambnł dość d 
l a r m ś  i T e r l a i n e m ,  którzy 
ciel peryod symbolistyczny, wśród 
giównic cieszy się jego życzliw 
npadek ostatniego klerunkn, ni 
prayczyny go sprowadziły. Słowei 
aeHe" Catnlle Mendśsa o poezyi 
wieku, wyłania się jedynie doi 
wersyflkacyl, świadcząca ze prz 
trawny technik literacki, lecz 
to —  odczyta, ilustrowanego q 
wygłoszonego d« >kiamacyj«ie, sł 
mnośclą, wieje z niego Dowiem 
pło, jednające sobie zawsze sei 

Drugą caęść n pogawędki 
poeta Wagnerowi. Nie dowie' 
nic nowego. Catnlle Mandćs, 
twornością krasomówczego sio 
bnie i dowcipnie kilka drobn 
raeń odnoszących się do swoi 
kim niemieckim kompozytorei 
ne już dawniej stnaynm o „
W ed :ug mniemani^ preler

Czubka Treściwy dział recenzyj i sprawozdań z 
bieżącej literatury polskiej przynosi oceny pióra 
najwybitniejszych krytjków 1 badaczy. Zawartości 
zeszytu dopełnia tak pożądana, bibliografia literacka 
czasopism polskich z r. 1902 przez St. Kossowskie­
go, oraz polemika Kiaosbara i  Chmielowskim.

—  K Przerwa-Tetmajer: „ A n s  d e r  T a tra " . 
W  zbiorze ogólnym „Internationale NovellenBlblio- 
tbek", którą wydaje księgarnia Dra I. Marchlew- 
„kiego i 3p. w Monachium, wyszła tłómaczenie nie­
mieckie niedawno ogłoszonych po polsun nowel ta­
trzańskich Kazimierza Tetmajera. Przekłada doko 
n»ł I. zon Immensdorf . Język przekładu jest bar­
dzo poprawny i literacki, brak mu jednak tego 
wdziękn poetycznego, którym odznacza się styl ory­
ginała. „Międzynaruduwa Biblioteka" zapowiada w 
dzitle „Polnische Antoren" na najbliższy czas prze­
kład powieści Adolfa Dygasińskiego p. t. „Lebecs. 
freaden" , oraz Wacława Sieroszewskiego „Sibir-- 
sche Ri-ztihlnrgen".

—  Nowe pisemko dia azleci. W e Lwowie za­
częło wychodzić z nowym rokiam pismo dla dzieci 
i młodzieży p. t. „ P r o m y k " .  Rudakcya zapowia­
da, że pragnie dostarczyć młodzieży rozrywki umy­
słowej, łączącej przyjemne z pożytecznem i uczynić 
nankę mniej uciążliwą. Pierwszy numer zawiera; 
„Gawędę noworoczną", prolog komedyowy p. t. „Sen 
czy jawa ? “ , artykuł o Adamie Mickiewiczu z iiu- 
etracyami, owelkę „Ciekawy Antek" i treściwy opis
Lwowa w artyame stałym p. t. „Obrazki kraju
rodzinnego". Rysunki i szarady, wreszcie „kącik 
dla małych dzieci" dopełniają zawartości i intere­
sującego nnmern. „Promyk" wychodzić Dędzie raz 
na miesiąc. Prenumerata roczna 2 korony. Tako re­
daktorka podpisuje nowe pisemko p. Jadwiga Czaj­
kowska.

—  „Nowego Słowa", organu kobiet postępo­
wych, opuścił prasę zeszyt L nowego rocznika w o- 
zdobnej szacie i w zwiększonej objętości. Treść jest 
Dastępnjąoa; „Z  Nowyn Etokiom", bIowo od Reda- 
kcyi, „Uprzemysłowienie Galicyi a stowarzyszenia 
spożywcze", przez Helenę Gumplowicz, „Biura bez­
płatnych posad prawnych dla kobiet", przez J 
Idzikowską, „Praca nocna kobiet w przemyśle 

Beltramelli, „Dzwony", „Poezye" G. Porębskie 
» łki literackie przez Lacka. Osobny dodatek 

uiza kilka piekących zaga 
>/i so -balistycznym 

oh lwow-

objaśniona była okazami „Billbergia piramidalle." 
i „Dasylirion" i llcznemi kolorowemi rycinami. 
W  dysknsyi nad tym przeumlotem, wypowiedzia­
nym zajmująco i oklaskiwanym przez obecnych, 
wzięli udział pp. Pol i dr Goliń3kl. P K'us przed­
stawił także okazy kwiatów storczyka oouwika 
(cypripedium), które uprowadzone przez p. Michal­
ską z Ncapoln 18 grudnia z. ty zachowały do dala 
dziuiojtsego świeżość i barwę, tudzież bardzo wdzię­
czną poaojową rośiinę „aspidistram". Prezes dr 
Janczewski zawiadomił obecnych, że walne zgro 
madzenie (rachnnkowe), na którem odbędzie się 
wybór wydziału, nastąpi dnia 3 lutego, poczem od­
było się rozlosowanie kwiatów, dosUrezoDyeh z ba • 
żarn świeżych kwiatów p. L  Mawerowej przy ul. 
Brackiej.

dln międzynarodowego portach mandżurskich 
Mugdtn i Antung.

Za lU&nlfestacyd.

Z mibtsklbj cbntralnej targowicy na bydła w Krakowie
Kraków, lft/l i 904 roku Na dzisiejszy isrg spędzono: a) 
bydła rogatego 491 sztuk, b) cieląt, owieo i kóz 564 
sztuk, c) nieiogaoizny 568 sztuk. Woły opasowe płacono 
po t8 do 70, bydło nieopasowe po 64 do 66 kor. za je ­
den cetnar metryczny żywej wagi, a nierogawznę tu­
czną po 106 Jo 110 kor. za jeden cetuar metryczny r*„* 
źntj wagi. Sprzedano dla miejscowej kensumcyi bydła 
rogatego 376 sztuk u na eksport I ló  sztnk bydła.

Targ ożywiony, wszystko sprzedano.
Sudapeszt. Pszenica na kwiecień 7‘82 da 7 83. Psze­

nica na paidriernik 7 t>4 do 7'6B. Zyto na kwiecień 
6’60 do 6‘61. Zyto na październik -• — do i Owies 
na kwiecień 5-48 do 6 49. Owies na paćasieruiK — • — 
— . Kaknrrdza na maj 5 23 do 5'24. Kukurydze na 
lipiec 5 35 do 5'36. Rzepak na sierpień 11*65 do
i I 75.

Oierty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabo;
ciepło.

Ostatnie w^aomosci.
— S p r a w a  ks.  D e i s o r a  odezwała eię e- 

cnem we francuskiej izbie deputowanych. Pojawiło 
się naraz kilkanaście interpelacyj, żądających wy­
jaśnienia, n» jakiej podBtawie ks. Delsor, alzacki 
poseł do parlamentu niemieckiego został wydalony. 
Prezydent gabinety C o w b e s zażądał odroczenia 
dysansyi nad temi interpelacjami do 22 bm. Dep. 
R i b o t  zażądał natychmiastowej djBknsyi. Oświad­
czył, że zarządzenie to wobec Deisora wywołało 
w całym krajn słnszne oburzenie. Rząd zasięga te­
raz informacyj, by usprawiedliwić to zarządzenie. 
Mówca pyta się, n kogo zasięga się informacyj, u 
prefekt^^^m ^^^hlęi?^

fan owczo prseciw in- 
^^stw a zasięga) 

ało się z
je g o

25-

Lwuff. Z Przemyśla donoszą: Dziś zapadł 
wyrok w rozprawie przeciwko członkom tutej­
szej partyi socjalistycznej, którzy podczas ma- 
nitestacyj na rzecz powszechnego prawa gło­
sowania, nrządzonych tn w lipcu r. z., nie ro­
zeszli się ha wezwanie policyi. — Trybunał 
uwolnił dra Liebermanna i trzech innych osaar- 
źonyob. ‘Natomiast skazał: Witolda Regera aa 
5 dni aresztu, który zamieniono na grzywnę 
wysokości 25 koron; Tadeusza Regera na 
14 dni aresztu, Jana Żołnierza na 3 an. wzglę­
dnie 15 koron, Wojciechowskiego na 14 dn:, 
Szczepańskiego, Steinmetza, Chrobaka, B u d z i­
ka, Wolffa i Bachuwskiego na 7 dni, Dłużkę 
i Schiffera na 3 dni aresztu, wzglęanie na 15 
koron grzywny. Schifflerowi zamieniono nadto 
karę 48 godzin aresztu, na którą go skazano 
za obrazę oficjała policyjnego, na 2G koron 
grzywny

Nauczyciele i nauczycielki.
Wiedeń Nowa ustawa, uchwalona przez Sejm 

galicyjski, a orzekająca równorzędność nauczy­
cieli i nauczycielek w ubiegania się o posady 
dyrektorów wydziałowycn szkół żeńskich, jak 
się z kompetentnej dowiaduję strony —  w nie 
długim czasie b ę d z i e  s a n k e y o n o w a n a .

Z delegacyt absti/acklej.
Wiedeń. K«misya budżetowa delegacy. au- 

stiyackiej rozpoczęła dyskusję szczegółową nad 
zwyczajnym budżetem wojskowym.

W  ciągu dyskusyi zabierali głos S 1 1 a n- 
s k y  i K r a m a r z .  Drugi z nich prosił mini­
stra wojny aby energiczny swój rozaaz w spra­
wie językowej w całej pełni przeprowadził i nie 
dał się zastraszyć żadnerai obawami. Dyspozy- 
cyę rozkazu, aby nieznajomość języka Komen­
dy i języka służbowego nie była przeszkodą 
do zamianowania podoficerem, przyjęły wszyst­
kie narodowości z wiekiem zadowoleniem

Na zapytanie del Tollingera co do dopu 
szczania aspirantów do szkół kadeckich. odpo- 
wiaaa minister Pittreich, że w r. 1903 zgło­
siło się więęej o 500 kandydatów, aniżeli było 
miejsc do obsadzenia, a nawet z tych. którzy 
zdali egzamin wstępny, 96 nie mogło być przy­
jętych z powodu brasu miejsca. Także szkoły 
przygotowawcze do szkół kadeckich są zapeł-

jiytanie del Derschatty w sprawie woj- 
^rccesn karnego zaznaczył minister 

początku swojego urzędowania 
^szybszego załatwienia tej hwe- 

zoleniem stwierdzić, że m- 
|£ne, a także i rząd wę­

ższego załatwienia

-17. Nastąpiła

tomisyi
:v ł

Rpvolnoy& Ha. Rorel.
Berlin. „Local Anzeiger" otrzym uje depeszę 

% Londynu, że według otrzymanych przez 
„Daily Mail" wiadomości z Korei, panuje tam 
zupełna anarchia. —  Cesarz koreański wydał 
edykt, w którym zapowiada, ii. państwo ko­
reańskie niebawem upadnie W3kutek 3łalośei 
i braKU odwagi u ludu.

Pooeł rosyjski w Korei, Pawłów oświadczył 
gotowość, w razie gdyby cesarz koreański o- 
bawiał się rewolncyi pałacowej, udzielić mu 
schronienia w poselstwie resyiskiem. Ciało dy­
plomatyczne w Koiei jest przygotowano aa jak 
najgorszy obrót sprawy, ludność Koreańska bo­
wiem jest zupełnie zrewoltowaną. Garnizon li­
czący 7000 ludzi gotów jest przejść na stronę 
Japończyków, W prowincyach koreańsk.ch pa­
nują tego rodzaju rozruchy, iż komunikacja 
na drogach i koiejach żelazuych staje się z ka­
żdym dniem bardziej niepewną. Cesarz koreań­
ski złożył w jodnym z banKów szaogajskich 
300 tysięcy funtów szierlingćw, jako sumę 
przeznaczoną na czarną godziuę.

Krwawe roirachy.
Petereourg. W  J e k a t e r y n o s ł Ł w i u  przy­

szło do starc.a między strejkującymi robotni­
kami a wojskiem, pczyczem wojsko zroniło n- 
żytek z broni palne], k ł a a ą c  wi< ls r o b o ­
t n i k ó w  t r u p e m  na m i e j s c u .  W  demon- 
stracyi brali udział także studenci i liczne 
kobiety. Liczba z a b i t y c h  me jest jeszcze 
stwierdzoną, podają ją ponad 50 osób. Dwa 
Datanony piechoty przysłano dla wzmocnienia 
garnizonn w Jekaterynusławiu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca' 

M ichał K on o p iń*k i.

N A D E S Ł A N E
(A r ty k u ły  w  tym  d z  a le  n .e  p o c łw d z ą  od  

R e d a k c j i )

tylko w p r o s i 1 — 
ciarny, bisży i bar­
wny, od 60 ct do

i 1 36 tłr. za metr, na bluzki i »nknu Przesyłi-a do 
domu opłacona i jui oclona. Obfity wybór pri b»Ł nâ  
ty cb in ia ó t  2 71  1 5

Fabrykant jedwabiu Henneberg. Zurycn.

|7 powodu konkurencyi w ;edeńskiej, krawcy 
I  mało mają roboty zwłaszcza teraz w se- 
/■  zonie martwym. Aby im zapewnić wię- 

kszą ilość roboty —  a w ięc i dochodów —
ZWIĄZEK KRAWCÓW (ul. Floryańska 7 
tuz przy Rynku) opuszcza z n a c z n i e  
av cenach tak przy gotowych k r a jo w e g o  
wyrobu ubraniach jak i na zamówienie —  
o czem się naocznie przekonać można i z inse- 
ratu i przy zakupnit
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Pudziekowanie.w
Wielmożnemu P&nn W. Macudziń- 

skiemu, Doktorowi wszech nauk lekar­
skich i lekarzowi kolejowemu w Jaśle, 
za nader staranną i troski.wą pieczo­
łowitość i zabiegi około ciężką niemo­
cą złożonego Ojca naszego, nie mogąc 
w inoy sposób wyrazić naszego serde­
cznego podziękowania, składamy na tej 
drodze staropolskie „Bóg zapłać!•*

392 Sadowscy.

M eb le
t. j. urządzenie sypialni, jadalni i salo­
niku jest tanio do sprzedania Oglądać 

można każdego dnia od 11— 12. 
Wiad mość w sklepie F. Nowińskiego, 

id. Md tfajska L. 14. 390 1 9

Wielki wybór obrazow,
ram roamaitycL i t. J.

w K rakow ie, p rzy  ul. Sieti nej 12.
Przyjmuje się do oprawy obrazy, pre­

mie i t. d.
Ceny bardzo przystępne. Obrazy mo 

żna nabywać także na spłaty. Przyjmie 
się spólmfca. 388 i 12

Ogłoszenie.
Wzywa się spadkobierców ś. p. Karola 

Hraaecznego i tegoż żony ś. p. Mh- 
ryanny z Kaczorów Hradecznej, zamie­
szkałych przed rokiem 1637 w Dwo 
racb ad Oświęcim, a względnie rodzeń­
stwo lnb potomków syna wspomnionych 
małżonków ś. p Karola Hradecznego 
z Dworów ad Oświęcim pochodzącego, 
jak równhż p. Karola Wacka niegdyś 
w Tryieście zamieszkałego, aby —  ja ­
ko powołań, na mocy ustawowego po­
rządku dziedziczenia —  do spadku po 
ś. p. ks. Henryau Hradecznym, probo­
szcza w Osielcu, zmarłym dnia 14go 
stycznia 1903, udzielili wiadomości o 
swojem miejscu pobytu w kanoelaryi 
adwokata, Dra Wiktura Kutrzeby w Jor­
danowie. 894

„Nowości balowe". P  ia i i lm  t a
i . ł j l *  grający dc, U ioa, poleoa sit na r.aiiawy 

i irieewrki d ton ow i 360 3 3 
Airai ml, Meea.a 1. (  I. pif,ra aa prawu

Jedwabie na wuknie.
„Luisine-„Sapho“ „Paillettes* „Crepe de Chlns- 
tiazy, koronki, wstą2ki, kwiaty.
Wachlarze, rękawiczki „Bali Entreea 

Wieuorkowe błazy jedwabne

poieerją

Pierwsza krajowa fabryka chemi 
czno ifccnnicznych

tifittBuw i Pakunków
/szozenw) do maszyn parowych Edwar­
da Hellwiga, Lwuw, ul, Kopernika 29,
poleca: kompozycję (smarowidło) „PI3NIER“ , 
lak a iiu  PIONIER*, ,, WULKAN™, ainarawidlo 
« t  tryków REGULATOR*, do kurków paro­
wy.;! „SATURN71*, do patów „MARS’’ , p -stf 
„YWNUS* do ozyszczania zaota.i i t. p. wyro- 
■y znatznit lapizs od za^ranisznych pt cenach 

u i ł i j  tk. J 79 6 <i

Zimler i Spółka , 10.000 robotników
do wszelkich robót polowych, dworskich

w K ra koicie , hotel Saski L. 3, 
polec* -.wój Magazyn *vyiobćw jubilerskich, zegarków grenew ekicn 
ł  nąjlepuych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oraz erebra 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra o łaziskiego aajjepsz gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
O h r ą e a k l  f l s b s i  i z a r ę c z y n o w e  w  u a j w i e k i z j a  w y b o r z e .

  P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a e y e .  l io 8 o

Kasyerka
z półduio wą czynnością potrzebna H Nie- 
metz, Eraków, ul. Szewska 2. 801 « 6

Dr. D ŁU T

ł ( l ó »  P S Z i Z E L t l  iwieżr, l«- roczny 
prawdziwy, jakiego nikt nie ma, wysyła 

w 5-kg. puszka,'h oołatnie za zaliczką 5 kor 
398 8 . A a p is  w M ik u lliia a o li

Tahiej iiiź przy 40°j0 niżej cen 
labrycz. wiedeńskich.

OD
cen dotychczasowych.
15% taniej opustu

\

w płynie. 77 7 o

polowych,
ziemnych 1 fabrycznych ma do dyspo- 
zycyi: Bronisław Krasioki, ulica 
Karmelicka 40 , Kraków, telefon 
Nr 495 —  redaktor i wydawca pisma 
„INTERES1*, oraz właściciel agentur
0 zakresie działania jak agencya han­
dlowa, ekspedycya robotników polnych
1 fabrycznych, stręczenie ofiey uli stów 
i służby, pośrednictwo w kupnach, 
sprzedażach, azierżawacb i najmie mie­
szkań. Ddzieianie informacyj, reklamo­
wanie zakładów krajowych. Biuro ogło­
szeń, Biuro pisania na maszynach, 
admin. realności, kontrola rachunków

Warunki odwrotnie, asa s 3

przy zakupnie za  go­

tówkę od 1 5 stycznia 

do 31 marca 1904.

pośrednictwa pracy w zawodzie handlowym przy krakuwskiej 
Kongregacyi kupieckiej rozpoczęło swe czynne ści.

Celem biura jest ułatwienie kupcom i przemysłowcom ra ie jijJ§^ ^ i_po- 
zamiejscowym wyszukania ukwalifikowauych pomocnj 
wnikOw kantorowych, jak buchalterów, koresj 
sentów. pomocników biuiowycł] 

rsantów

I5°y# taniej ubrania g o t o w *  wyro
k ra jow ej

15% taniej ubrania

l io n c y p ie m a
l . zukaje zaraz adwokat dr Deiches 
„Krakowie, Rynek gł. 15. 397 1 3

'omocnik handlowy
(® ry  ekspedient w dziale towarów 
■w atnych  i konfekcyi damskich, znaj­
dzie z [Iniem 1 marca 1904 pon iszcze­
nie w magazynie I. Sobolewskiego 

w Krakowie. 359 2 10

iJj l n f K  inteligentna panna poszu- 
ItfM U U d. sznkuje zajęcia jako ka­
syerka v\ godzinach popołudniowych, 
ftiiże złożyć większą kaucyę. Wymaga­
nia skromne. Wiaaomość u p TONDOS 
ul. Michałowskiego 1. 15, między 2— 4 

po południu. 378 2 3
—J'— **—* *  * * ~

Bryndza liptowska
b|,razo tłusta i przyjemna w smaku po 
o l  et, ze kiiogr. Pierwszorzędnej jakości 
S L R  szwajcarski po 52 ct. kilo wysyła 
3*  w  5-cio kilowych koszach. 2 10

|>{ lirach  n r ik s a , fabryka serów, 
Budapeszt VI. Fothistrasse Ib II.

M ę ż c z y ź n i,
którzy posiadają zmysł kupiecki i są 
inteligentni, mogą otrzymać dobrą 

i stałą posadę, 
b fe rty  pod „Dobra wola“ Kra-

kÓvlv poste restante. 372 2 3

Miód! Masło!
Wvj yłam opłatnie za zaliczką, z porę- 

iem natur, miód pszczelny z r. 1903, 
^yborny, w 5 kg. puszkach za 
K, 5 kg. masła, z poręcz, eatur. 

feego za 9 K. Gia36r, dom wywozowy, 
nad Zbruozem 11. 384 2 a

EZBARYNY**
puder nr włosy

pszcza, nadaje połysk, konserwuje 
kolur.

SKIDA R., Kraków,
Plac Maryujk' 331 1 10

Autom at, 

łapki
.  złr , na myszy ałr l 90. Łapią 

lania do 40 sztok przez jadnp «o«. 
awiająe woni, i same się nastaw iają. 
i zwany „E clipseb łapiąca pi «#z n«< 
rabów i karakonów złr. rab. Wiaę- 
ijlep. wyniki Wyayłks aa saUeaką.

Wiedeń, II KurzŁtanergasse Nr 4. 
dekowania i manamia. 357 l <
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Partuiigtów, do którym poniekąd nala 
jednym rządzie a powieścioplsarztmi- 

jak Flaubert, Zola, Lardet, Maupassant, 
Bonrget, Hnysraana, Irance, Rod i inni 
należy do motyli piśmennictwa, nęcących 
ieniem jsikrawem, słu-h ani wykwintną 

wysłowienia —  nie rojtacrających jednak 
artyatycrnego nrokn. K.ls-a razy próbował 

ich w teatrze, jako autor dramatyczny i li- 
— zawsze nibdość szcsę&iiwie Nadto pisy- 

isnje jeszcze: recerzye, szkice, sprawozdania 
a o literaturze i <ztnce. 'Wreszcie wygłaszał 
sza często liczne odczyty i konferencje, a 

ą z nich zawitał wczoraj 4o Krasowa, 
z tem, co przywiózł, wcrto było przyjechać?

Czubka. Treściwy dział rscenzyj i sprawozdań z 
bieżącej literatury polskiej przynosi oceny piorą 
najwybitniejszych krytyków i badaczy. Zawartości 
zeszytu dopełnia tak pożądana bibliografio literacka 
czasopism polskich z r. 1902 przez St. Kossowskie 
go, oraz polemika Kiaush»ra s fłmielowukim.

K Przerwa-Tetmajer: „ A n s  d e r  T a tra " .
W  zbiorze ogólnym „Internationale Novellen Biblio-

Wątpię barnz« Catulle Mendós nie jest w ścisłem 
znaczeuia tego wyrazu f y  tykiem , ani umysłem 
krytycznym. Pozostał tym, kim był niegdyś irazeo- 
loglem quasi-mlet^cznego sensualizmu i entuzjastą. 
Zapał jego płonie ognieM gorącej miłości na ołta 
rzu poezyi francuskiej uułyniouego wieku. Słusznie 
1 pięknie. Dziwilibyśmy e ię , gdyby było inaczej. 
Lecz, czy poeta prelegent, ni« zna prac swoich zna­
komitych współziomków, którzy pisząc dzieje litera­
tury francusliej, albo monografie, charakteryzujące 
jej epoki, tęzsamą miłość stokroć głębiej i racyo- 
oalulej wyrazili i nsprawiedlwili?... Zdaje s ię , że 
nie; w wywodach swoich kc*T,1eE przekłada patos 
ckliwych uniesień Lad gruntowną analizę i rozu­
mowanie. Tak na przykład Wiktor Hago (bez za 
przeczenia wielki artysta) jest dla niego nietylko 
mi trzem knnsstowni6 rzeźbionego słowa, lecz tak­
że; bożyszczem prostoty i szczerości ( ! ) ,  a roman­
tyzm z 1830 ewolucyą literacką równie narodową 
i wypływającą z ducha gallu-romaóskiej raBy(!), ja t 
wielka rewolucya polityczna z 1789 roku. Nie za­
stanawia się, że ryzykowne porównanie nie jeBt 
nlczem więcej, jak szumnie brzmiącym, lecz pustym 
irazesem, nie dającym się stwierdź.ć historycznie i 
krytycznie. Nas.ępnie przechodzi do Pcrnasistów. 
Tu posdkuje się wspomnieniami młodości, malując 
wdzięcznie najbliższych i najsympatyczniejszych so­
bie przyjaciół anegdotycznemi rysami sejmującego 
opowiadania, Pomija jednak równocześnie poetów 
pieiwszorzędnych , stojących tak myślą, jak formą, 
na cze.e ruchu i szkoły. Nie omawia dzieł L e  
e o i t i  de  L i s i  e t ,  ani P r u d h o m  m’a. O De 
H e r * a i a ledwie wspomina, rozwodząc się za to 
wcale szeroko nad Fr. C o p p 6 e i mniejszymi 
Nadto, łączy ich w ciambnł duść dziwacznie z M a i ­
l a m i  i V  e r 1 a i n e m. którzy rozpoczynają prze 
cleż peryod symLolistyczny, wśród którego M o r ó a s  
główni*, cieszy się jego życzliwością. Zaznaczając 
upadek ostatniego kierunku, nie objaśnia, jakie 
przyestny go sprowadziły /  Słowem, z barwnej „can- 
serie" Catniie Mendesa o poezyi francuskiej w X IX  
wieku wylania się jedynie doskonała znajomość 
wers; dkacyl, świadcząca, że przemawia do nas wy 
trawny tbchulk literacki, lecz nie krytyk. Pomimo 
to —  odczytu , ilustrowanego tennemi cytacami i 
wygłoszonego deklamacyjnie, słucha się z przyjc 
mnośc »  wieje z niego bowiem dobroduszność i cie­
pło jednające sobie zawsze serca słuchaczów.

Drngą część „pogawędki" wczorajszej poświęcił 
poeta Wsgnerowi. Nie dowiedzieliśmy się z niej 
nie nowego. Catuile Mendfes , ze zwykłą sobie wy. 
tworaoiścią krasomówczego Błowa, opowiedział zgra 
bnie 1 dowcipnie kilka drobnych fakcików i zda­
rzeń odnoszących Blę do swojej znajomości z wiel 
klrrj mjmleckim kompozytorem i odczytał drokowa

thek“ , któią wydaje księgarnia Dra I. Marchlew­
skiego i »p. w Monachiom, wyszło tłoma izenie nie­
mieckie niedawno ogłoszonych po polsau nowel ta­
trzańskich Kazimierza Tetmajera. Przekładu doko­
na’ I von Immensdorf . Język pizekładu jest bar­
dzo poprawny i literacki, brak mn jednak tego 
wdzięku poetycznego, którym odznacza się styl ory­
ginału „Międzynarodowa Biblioteka" zapowiada w 
dziale „Polnische Antoren" na najbliższy czas prze­
kład powieści Adolfa Dygasińskiego p. t. „Lebensi 
freuden" , oraz Wacława Sieroszewskiego „S ibir- 
sche Erziltlungen".

—  Nowe pisemko ala dzieci. W e Lwowie za­
częło wycnodzić z nowym rokiem pisma dla dzieci 
i młodzieży p. t. „ P r o m y k "  Redakcja zapowia­
da, że pragnie dostarczyć młodzieży rozrywki umy­
słowej, łączącej przyjemne z poży tecanem i uczynić 
naukę mniej uciążliwą. Pierwszy numer zawiera: 
„Gawędę noworoczną", prolog komedyowy p. t. „Hen 
czy jaw a?", artykuł o Adamie Mickiewiczu z ilu- 
etracyami, owelkę „Ciekawy Antek" i treściwy opis 
Lwowa w artykule stałym p. t. „Obrazki kraju 
rodzinnego". Rysunki i szarady, wreszcie „kącik 
dla małych dzieci" dopełniają zawartości 1 intere­
sującego numeru „Promyk" wychodzić będzie rat 
na miesiąc. Prenumerata roczna 2 torony. Jako n 
laktorka podpisuje nowe pisemko p. Jadwiga Czaj­
kowska.

—  „Nowego Słowa", organu kobiet postępo­
wych, opuścił prasę zeszyt 1 nowego rocznika *v o- 
zdobnej szacie i w zwiększonej objętości. Treść jest 
następująca: „Z  Nowym JRok;em“ , słowo od Reda- 
kcyi, „Uprzemysłowienie Galicyi a stowarzyszenia 
spożywcze", prse«. Helonę Gnmplowicz. „Biura bez 
płatnych posad prawnych dla kobiet", przez J. 
Idzikowską, „Praca nocna kobiet w przemyśle" 
A, Beltramelli, „Dzwony", „Poezye" G. Porębskie­
go. Nutatki literackie przez Lacki. Osobny dodatek 
p. t. „Robotnica" porusza kilka piekących zaga 
dnień klas pracujących w dachu soeyalistycznym

—  „Śmigus", jedno z najpopularniejszych lwów 
skich pism humorystycznych, rozpoczął dwudziesty 
rek swego istnlbnia. Noworoczny numer, wydany 
w ozdobnej kolorowej szacie, zaleca się dowcipnyu 
układem treści, doborowemi huu oreskami i zawsze 
przyzwoitym tonom Wierny swej tradycyl, „Smi 
gus" dowcipnie omawii jnż to proza, jnż to ryma­
mi ehwilę bieżącą, i tem zjedna! sobie nietylko w 
stolicy kraju, alb i r prowincji szeroką popular­
ność i rozpowszechnienie. Wyborne rysunki i w k*

objaśnioną była rkaiami „Billbergia piramidalls11 
i „Dasylinon" i licznemi koloroweml rycinami. 
W  ayskosyi nad tym przedmiotem, wypowiedzia­
nym zajmująco i oklaskiwanym przez obecnych, 
wzięli udział pp Pol i dr Gollński P. Klas przed­
stawił także okaty kwiatów storczyka obuwika 
(cypripedlum), htóre sprowadzone pisoi p Michal­
ską z Neapolu 18 grudnia z. r., zachowały do dala 
dzisiejszego świeżość i barwę, tudzież bardzo wdzię­
czną pokojową roślinę „aspidistrami Prezes dr 
Janczewski zawiadomił obecnych, że wai.ie zgro 
madsienie (rachunkowe), na którem odbędzie się 
wybór wydziału, nastąpi dnia 3 lutepo poczem od­
było się rozlosowanie kwiatów, dcstar-jonych z ba­
zaru świeżych kwiatów p. L. MnWerovej przy ul. 
Brackiej.

Z inlejskle] centralnej taigowlcy na byiwow Krakowie.
Kraków, 15/1 J904roku. Na dzisiejszy 'a rg  .pędzono: a) 
bydła rogatego 491. sztuk, b) cieląt o wiw i kóz 584 
sztuk, o) nieroga izny 568 sztnk Woły ępasi we płacono 
po e8 do 70, bydło nieopa&owe po 64 d i  66 kor. za je- 
der cetua.- metryczny żywej wagi, a niero aciznę tu 
czną po 106 doll (> kor za jeden cetnar raefycznj rze 
źnej wagi. Sprzedano dla miejscowej t^Dsnuoyi bydła 
rogatego 376 sztuk a na eksport 115 si.tuk lydła.

Targ ożywiony, wszystko sprzedano. J
Budapeszt. Psrenioa na kwiecień V-8t? do "83. Psze­

nic* ca paźdnernis 7 64 do 7’rtb. Żyto ua kwiecień 
6 60 do tv6L Zyta na październik do • . Owies
na kwiecień 5'4Ś do 5-49. Ow.es nu puździernk — ■ —■ 
—• Knknrndza u - ma 5 23 do 5'24.j Kakuiydza na
lipiec 5 35 do 5-36. Rzepak na si 
1 \ 'vb,

Ofertj mierne, chęć anpna słaba, us; 
ciepło

Ostatnie wiadomości.
S p r » w a  ks.  D e i s o r a  c.

na jaż dawniej siudynm o „Trystauin i Izoldzie".
Według mniemania prelegenta , t* właśnie opera, 
" ‘o będąc tak doBkonałem dziełem sztoki, jak „Lo

WelgterajngerłT". jest 
zni m ujęciem i odw*o««- 
luejiiać jej krytycznie nie 
pt -edziwny ntwór takim, 

nim bez zastanowie- 
lepcb „ąć go ze wzgardą.

Zygmunt Sarnecki.

chem we francuskiej Izbi« deputowm 
Ję naraz kilkanaście interpelacyjL 
jaśnienia, na jakiej pod£: 
poseł do parlamentn niemiec 
Prezydent gabinety C o m b e s 
dysknsyi nad temi interpelacyami d 
R I b o t zażądał natychmiastowej d 
czył, że zarządzonie to wobec Dj 

całym kraju BłLgzne oburzenie.w

wała, się e- 
:h. Pojaviło 
ującyah vy- 
Isor, alzacki 
i  wydalony 

odroczenia 
hm. Dey. 

yl. Oświud- 
lore wywołało 
jąd ZRS!ę0° te 
lo zarządzenie.

dlu międzynarodowego portach manazurskic h 
Mngden i Antnng

Za maniTestaoye.
Lwow. Z Przbmyśla donoszą: Dziś zapadł 

wyrok w rozprawie przeciwko członkom tutej­
szej partyi socyalistycznej, którzy podczas ma- 
nilestacyj na r^ecz powszechnego prawa gło­
sowania. urządzonych tu w lipen r. z., nie ro­
zeszli się na wezwanie policyi. —  Trybunał 
uwolnił dra Liebermanna i trzech innych oskar­
żonych. Natomiast skazał Witołaa Kegera na 
5 dni aresztu, który zamieniono na grzywnę 
wysokości 25 koron; Tadeusza Regera na 
14 dni areszta, Jana Żołnierza na 3 dni, wi,gl 
a nie 15 koron, Wojciechowskiego na 14 dJ, 
Szczepańskiego, Steinmetza, Chrobaka, Bndzia- 
ka, Wolffa i Bobowskiego na 7 dni, Dłażkę 
i Scniftera na 3 dni aresztu, względnie na 15 
koron grzywny Schifflerowi zamieniono nadto 
karę 48 godzin aresztu, na którą go sicazano 
za obrazę ofieyała policyjnego, na 20 koion 
grzywny.

Nauczyciele i nauczycielki.
Wiedeń Nowa ustawa, uchwalona przez Sejm 

galicyjski, a orzekająca równorzęlność nauczy­
cieli i nauczycielek w ubieganiu się o posady 
dyrektorów wydziałowych szkół żeńskich. jak 
się z kompetentnej dowiaduję strony —  w nie­
długim czasie b ę d z i e  s a n k e y o n o w a n a .

Z tielegacyl austryacklej.

matami wantowe literactie i artystyczne
—  Pisma Ilustrowane. Od Nawagi) Roku roz 

pociął „Tygodnik Ilustrowany" arak dwóch nowych 
powieści: „Jósefa Weyssenhoffa „Syn marnotra­
wny" i Auami Kre ihowieekiego „Mrok". W wy­
danym obecnie 2 numerce, opróca dalszych ciągów 
powieściowych, snajdnje pomieszesenie stadynm no­
welistyczne Maryi Konopnickiej p. t.: „Hanysnk", 
dalszy ciąg zajmujących kartek z podróży W acła­
wa Sleiosiewskiego „P rie* Syberyę i Mandżuryę 
do Japonii", Antoniego Piotrowskiego bajka „O ta­
kim dsiadu, co się w rieczy s królewnom ożynił", 
ora* wiersz Wiktora Gomulickiego „Modlitwa egip 
ska do Izydy" W  dziale ilustracyjnym wymienić 
należy pnedewszystkiem pięnną reprodukcyę z o- 
brasu. Stanisława Kaczor-Batowskiego: „Szarża hu- 
saryi", orai ssereg ilustracyi do kartek ? podróży 
po Mendżuryf

„W ędrowiec" drukuje obecnie powieść p. Cecylii 
Walewskiej p. t. „Dusze współczesne", bardzo zaj
mający i ważny iPa dzieiów Daszego miasta „Obraz
Warszawy no schyłku XVIII i na początku X IX  
stulecia" Antoniego Magiera, wydobyty z otchłani 
zapomnien.a przez Władyaława Komtyńskiego, pra 
cę hiBtoryczną Szczerbowicza Wieczora p. t. „Moi- 
szchowie", oraz szkice % podróży Pawła Chrzanow­
skiego. zatytułowane: „Z  krainy wygnania (Sachu- 
lin)". W dziale oorazkowym znajdujemy rysunek 
Stanisława Bagieńskiego, oraz szereg ilnstrauyi do 
„Obrazu Warszawy" i kartek z podróży na Sa- 
ehalin.

W  „Biesiaazie Literackiej" zwraca powszechną
uwagę rozpoczęta niedawno powieść Henryka Sien­
kiewicza ^Na polu chwały" W numerze ostatnim 
znajdujemy osnuty nt. tle tej powieści rysunek St. 
Bagleńskiego, ilustrujący przeprawę prze* puszczę 
Kozisnicką Pnzatem wymienić należy feleton Sępa, 
oraz początek artykułu: „Silni wBród Niemców (Na 
Kujawach pruskich)" przez F K M. Na czele nu­
meru sami estrze ni* została piękna reprodukeya z o- 
brazu Jana Matejki, przrdstawiająca „sw. Lu­
dwika".

„Zlarnn“ drukuje powieść „Z  mroków" Sylwe- 
rynsza Kondraiowicza, wrażenia i wspomnienia 
„Z  nad brzegów Dublsy" Józefa Ryszkiewlcza 
(z ilnstracyami autorc), oraz opis podróży do Da­
nii Stanisława B«łzy „N » obczyźnie wśród swoich"

—  „Pamiętnik literacki", czasopismo kwarta! 
ne. posw.ęcone historyi i krytyce literatury, wyda­
wane prze* Towarzystwo literackie im. Mickiewicza

P-

żdym numerze dowcipna i aktr.alna „kronika kra 
aowska" sprawiają, że i w Kraaowie „Śmigus" 
wielu i chętnych znajduje czytelników.

—  Wystawa pejzażystów krakowskich w 
Warszawie. Pięciu krakowskich pejzażystów z p 
Stanisławem Czajkowskim na cz=de, urządza w Wś.-r 
szawie wystawę pejzażową. Odbędzie się ona w 
gmachu Zac.nęty i oDejmie mniej więcej 70 dzieł 
Są to pp. Szczygliński, Ks nocki Filipkiewicz, Pro- 
cajłowica, wreszcie Ziomek i Bajko, mieszkający 
obecn,e w Warszawie. Wszyscy są wyahowańcam* 
krakowskiej Akaaemii o nstalonej już tim ie  arty 
stycznej. Czterej pierwsi sostałi w tym roku *&- 
proszeni d* udziału w wystaw'e Tow. „Sztuka".

Przypuszczić należy, żc wystawa sw jyaw sk a  
przyniesie im równie w ^lkie^i zasłuż(® T '3  auie 
jak to, które zD„li;żii w Krakowie .*  
wionę w „SztQCB“ . Przepyszne widoki tyu ^Jcie 
Czajkowskiego, ’^ieś polsba odezuta nadzwyi zaj ar 
tystyesnie praez, p, Kamocklego i widokii ęŚzczygMń 
skiego zdobyły, | j at  wiadomo, W pr*5ie tutejszej 
uznanie jeduomy^,in e .

Warszawa naj nadcheilwącej wystawie oceni, j°k  
się trzeba 8podz\;ev«*/, talenty i pracę wybitnych 
artystów młodsztgo pokolenia.

— P. Robert Posse lt , utalentowany skrzypek 
Krakowianin, któi ego szkoła skrzypcowa w Krako 
wie rozwija się coraz pomyślniej, koncertowa 
w tych dniach z powodzeniem w Kaliszu.

—  „Z małego garnizonu", głośną powieść po 
rucznika Bilsego. przerob i jakiś literat ber'iński 
na sztukę teatralną w trzech akrach. Teatry nie­
mieckie dobijają się o prawo przedstawienia sztnk i, 
obiecując sobie po niej dnży snkces kasowy.

—  Nowe książki:
Kazimier* M o k ł o w s k i :  Sztuka ludowa w Pol 

sce, 347 rycin, w tekście 374. Część I: Dzieje 
mieszkań ludowych, Część II: Zabytki sztuki indo­
wej. Lwów 1903. Nakładem księgarni H, Anen- 
berga. Sr.r. 552.

Piotr C h m i e l o w s k i :  Stylistyka polska wraz 
z nauką kompozycji pisarskiej. Warszawa 1^03 
Gebethner i W olff.

Jan K a s p r o w i e . * :  Próba charakterystyki. 1904. 
Nakładem F. Westa w Brodach.

J. A. Ś w i ę c i c k i :  Historya literatury powsze­
chnej z ilnstracyami. Tom VII. Literatura żydow­
ska. Warszawa 1903. („Biblioteka dzieł wyboro­
wych").

Maurycy M e n u :  „W incenty Pol". Studyum bio- 
grsficzuo krytyczne Tom I. Z portretem poety. Kra­
ków 1904.

Dr Antoni K a r b o w i a k :  Szkoła pruska w zie- 
miacb polskich. Lwów 1904 (Odbitka z „Muzeum").

—  Nowe nuty. P. Stauibław Bnrsa, znany uta­
lentowany mnzjk. wydał w tych dniach nakładem 
własnym w komisie tmejszei księgarni muzycznej 
A. Piwarskiego „Gondolierę" na chór męski a ce­
pelia Pleśń ta zaleca się zręczną fakturą i roelo- 
dyjnemi motywami, a umiejętne rozłożenie jej na 
głosy w przystęonym układzie etynią ją  nadającą 
się dla popisów chórów ąmatorskich i zawodowych. 
Gondoliera skom louowaną jest do słów Al. Strokl 
Wobec ubÓBtwa naszej nrodnkcyi w tej dziedzinie 
ntwór p. Borsy zaciekawić powinien nasze koła 
śpiewackie i doznać rozpowszechnienia, na które 
w zupełności zasługuje.

raz informacyj, by usprawiedliwić 
Mówca pyta się, n kogo zasięga się informacyj, n 
prefekta, czy gdzieindziej?

C o m b e s  zaprotestował stanów;z0 przeciw ir- 
synuaeyi, jakoby poza granicami psUstwa zaeięgał 
informacyj Jeżeli jakie stronnictwo zwracało się z 
apekm do zagranicy, to w każdym razie nie jego 
stronnictwo, Nieeb Ribot czyta dzloauiki republi­
kańskie, r unaidzie w nich opinię o Deisorzo. Po 
Drzemowaen kilku deputowanych nacyDualistycznych 
przyjęto wniosek Combesa. (Zobacz korespondencję 
z Paryża. Przyp. red.). •

'
Kionika IwowskA ,

i,WÓvr, 15 stycznia.
W czterdziestą rocznicę powet. nik stycznio­

wego. Z pierwszego tymczasowego izamknięcla ra- 
uhnuków, z dniem 1 stycznia b. r., komitet wyda 
wniczy powyższej książki osięgnął ii jej rozsprzi 
aaży 500 koron czystego zyska Jhcojownia zas do
___________ s .  J  i  ___ __________ S__________I -   i0'- 1 . n r c

Dział ekonomiczny.

w« Lwowie, zakończył roi t 
snjącym i obfitym w tretć 
znajdujemy dokończenie ro 
cs p. t. „Romans w Pols 
A ugusta ', oraz studyum 
eklewics Niemcewicz". W dz 
terackich" znajdujemy cetne 
isra, L, Biernackiego, Knkt 
nlka, Kopii, St. Dobrzyc,!

dragi bardzo intere 
■ytem Na wstępie 
wy dra Gnbrynowi 

czasów Stanisława
hnaiskiego „Ui-

Notatek K-
i prof Brttck 

alka, Gzar-
Hahna l

x  Z Tow ogrodnic*
miesięcznem posidzeniu 
Mhidner, że na ob atniom 
wydział, przybieru’ąc do

igo w Krakowie Na
tawiadomił podskarbi p. 
)oaiedzenin nznpełnił się 
twego grona dra Adama

Krzyżanowskiego, sekretarza Tow. rolniczego, 
nadto nadm'enił, i i  Wydzilpł krajowy w przyehyl- 
nem rałatwienin oodania Tow. ogrodn. ucnwallł 
wypłacić 1000 koron na i rządzenie krajowej wy­
stawy ogrodniczej w Krakowie w r. b. Nastąpiła 
pogadanki p. J Kłosa o roślinach an masowycli 
(brnmeliaceae), które jeżei1 nie pierwszorzędne, lo 
wcale niepoślednie najmują V» botanice znaczenie i

ibi

zapowiedzi w przedmowie 
czył połowę tej sumy, tj 
Tow. wzaj. pomocy nczcstmkó ir 
r., a drugą połowę do 1
dorregu, na ręce p. fijseeLinsz 
ZbBa komisy?

Jeszcze paręsel egz^mplariy

komitet wrę

Wiedeń Kouiisys budżetowa delegacyi au- 
stryackiej rozpoczęła dyskusyę szczegółową nad 
zwyczajnym bndżetem wojskowym,

W ciągo dysknsyi zabierali głos S t r a n -  
s k y  i K r a m a r z .  Drugi z nieb prosił mini­
stra wojny aby energiczny swój rozkaz w spra­
wie językowej w całej pełni przeprowadził: nie 
dał się zastraszyć żadnemi obawami. Dyspozy- 
cyę rozkazu, aby nieznajomość języka komen­
dy i języka służbowego nie byta przeszkodą 
do zamianowani! podoficerem, przyjęły wszyst­
kie narodowości z wielkiem zadowoleniem 

Na zapytanie ael, Tollingera co do dopu 
szram a aspirantów do szkół fcadeckich. oćpo-
wiaaa min-A'” Pittreich, że w r. 1903 zgło­
siło się ' '  . . . . .
miejsc do Oi" azenia, a newet z tych, którzy

600 kandydatów, aniżeli było

togo dj y >,
. 2 5 0 | (^ ,'on wydslałowi

staDia 1863/4 
Skaria J/src 

orjrtki, wicepre- 
urbn, mlesiksją-
5.
o d ii« ł»  ponostało

zdali egzamin witApny, 96 nie mogto być przy­
jętych z powoda buka miejsca. Także szkoły 
przygotowawcze do 8.->oJ kadeckich są zapeł­
nione

Na pytanie del. Derschat^ ^  sprawie woj­
skowego procesu karnego zaŁjaciy) miaigter 
wojny, żc od początku swojego urzędowania 
dąży do jak najszybszego załatwiono tej kwe- 
styi i może z zadowoleniem stwierdzić, ^e id - 
ne czynniki kompetentne, a także i rząi Wę 
gierski dążą do jak najszybszego załatwu-ija 
tej kwestvi

Następnie przyjęto tytuły 1— 17. Nastąpiła 
przerwa posiedzenia

Wiedeń Na dzisiejszem posiedzenia komrnyi 
budżetowej delegacyi austryackiej oświadczył 
minister wojny gen. Pittreich, że nie pojmuje, 
z jakiej przyczyny jego wywoly w spraw «e 

. wojskowej wywołały tak ostrą krytykę na W ę­
grzech. Minister odczytał artykuł W* ustawy 
ugodowej z roku 1867 irw # 2yał na to, że nie 
powTethis.1 sic, co by się sKi-eti wiało wyraźnjr
przopisom tego artykułu.

AewoIacF& ca Korć
Berlin. „Local Anzeiger" otrzymuj- 

z Londynu ze według otrzymanych 
„Daily Mail" wiadomości z Korei pannje ,  
zupełna anarenia. —  Cesarz koroański wyda> 
edykt w którym zapowiada, iż państwc ko­
reańskie niebawem upadnie wskutek słabość* 
i bjukn odwagi n ludu.

Poseł rosyjski w Rore;, Pawłów, oświauczył 
gotowość, w razie gdyby cesarz koieański o- 
bawiał się rewolncyi pałacowej, udz.elić mu 
schronienia w poselstwie rosyjskiem. Ciało dy 
plomatyczne w Korei jest przygotowane na jak 
najgorszy obrót sprawy, ludność koreańska L*>- 
wiem jest zupełnie zrewoltowaną. Garnizon li 
czący 7000 lndzi gotow jest przejść na stronę 
Japończyków. W prowincyach koreańskie1* pa­
nują tego rodzaj o rozruchy, iż komunikacya 
na drogach i kolejach żelaznych staje się z ka­
żdym dniem bardziej niepewną. Cesarz koreań­
ski złożył w jednym z banków szaagaiskich 
300 tysięcy Inutów szterlingow. jako sumę 
przeznaczoną na czarną godzinę,

RrwŁwe rozruchy.
Petersburg W  J e k a l e r y n o s ł a w i u  przy­

szło do starcia między strejknjącymi robotni­
kami a wojskiem, przyczem wojsko ziobiło n 
żytek z broni palnej, k ł a d ą c  w i e i *  i o b o -  
t n i k ó w  t r u p e m  na m i e j s c u .  W demon­
stracji brali udział także studenci i liczną 
kobiety. Liczba z a b i t y c h  nie jest jeszcze 
stwierdzoną, podają ją ponad 60 osób. Dć78 
bataliony piechoty przystano dla wzmocnienie 
garnizonu w Jekaterynosłairiu.

Odpowienzialnj redaktor i wydawca: 

M ichał K on op iń sk i,

N ADESŁANE
(Artykuły w tym dziale nie pouhodzą 

Redakuyi).
tylko w p r o s t  
ciarny, biały i Im 
wuy, od 60 ct.

il '3 5  złr. c i  metr, na blnzki i oknu Rrzes>(k„ dq 
domu opłacona i już oclona. Obfity wybór pr lb™ n r  
tyohmiast 271 1

Fabrylaiit jedwabiu Henneberg, Zurych.

f ł  powodu konkurencji wiedeńskiej, k r a 1 
/  mało mają roboty zwłaszcza teraz w 
I r  zonie martwym A.by im zapewnie wl 

kszą ilość roboty —  a więc i dochodów 
ZWIĄZEK KRAWCÓW (ul. Floryańska 7. 
tuż przy Rynku) opuszcza z n a o z n '  
w cenach tak przy 'gotow ych krajoi 
wyrobu ubraniach jak i na zamówieni*
** czem się naocznie przekonać mużna i 
rat*, j prZy zakupnie

m

dc rozporsądzenia. Skład 3łóv, uy.fksięgarnia Alten- 
herga we Lwowie, po cenie 3 kocony, a dla noro- 
zunrenia się w tej Bprawie, adresować należy do 
komitetu wydawniczego: Bolesłav A n c, ni. Klono- 
wicza 16 we Lwowie.

Kolej Lw ow — Winniki— Podhajce. W sprawie 
budowy kolei Lwów— W lnn!ki-ł Podhajce odbyła 
się dziś konferencja magistratu * miejskiej koml- 
syi kolejowej. Wobec tego, że gra.na, która party­
cypuje w kosztach bodowy, odstąpiła od pierwotne 
go żądania wybudowauia dworca za rogatką Ł y ­
czakowską, puWBtsły nowe projekty, które dziś były 
przedmiotem obrad, mianowicie alw dworzec stanął 
na P o h u l a n c e  albo za rogatk4 Z i e l o n ą .  Jak­
kolwiek za ostatnim projektem oświadczył się re­
ferent, przyjęto projekt, według ktćreero dworzec 
ma być wybudowany na P o h u l a n c e ,  z zastrze­
żeniem aby “tał blisko miasta.

Awantury więzienne. W  gmachu więziennym 
przy ulicy Batorego powstał wczoraj wielki popłoch 
z powodn n s l ł o w a n e j  u c i e c z k i  d w ó c h  
w i ę ź n i ó w ,  którzy wyłamali zaniki od drzwi i 
zbiegli na dół. Na podwórzu ląął jednego z nich 
dozorca więzienny, drogiego zaś ujął portyer w 
cnwili, gdy jnż miał wydostać się na nlicę. Gdy 
zbiegów prowadzono do każnl, inni więźniowie za­
częli w swoich celach wyprawiać hałasy i wyrzu­
cać na podwórze rozmaite przedmioty. Zawezwano 
pomocy policyi, a następnie i wojska, poczem zapa­
nował zupełny sookój.

Pamiątki po zbiegłym defraudancie. Zt any o-
bywatel tutejszy, pen S L. nabył na iicytaeyi w 
sądowej hali ankcyjnej tnaletk^, zafaotowauą przez 
wierzycieli zbiegłego dra Janr za Onyszkiewicza. 
Do tuDetki tej brekło kluczy, p S. L. polecił więc 
ś^sarzowi otworzyć szuflady witrychem. Kn niema­
łemu swemn zdziwieniu, odkrył p. S. Ł  w wnę­
trzu tnaletk' policę asekurwyi krakowskiej na 60l»0 
kcon , książeczkę wkładkową It.owskiego banka zt 
liczkowego na 200 koron, dahj książeczkę lwow­
skiego Tow. bankowego na 2oO Koron i książeczkę 
lwowskiego Tow wzajemnego kredytu na 400 kor 
Policę, książeczki w a z  z -słyń plikiem rozmaitych 
dokumentów złożył p. S. Ł. łziś do depozytu są­
dowego.

Repnrtoar Tehtru lwowskiego
W  sobotę: „P od Juan".
W  niedzielę po połudn n „Podanieo nr 6666"; wie­

czór: „Interes interesem"

M B  I t

wiadomości „N. Reformy"
z dnia 15 stycznia.

- » r ? y « r t B ] p a  d i *  K«hn&.

Jiomun ec. Z Rzymu nadeszli, tu nrzędowe 
doniesienie, że arcybiskup ołomuniecki ks. dr 
Koha jeszcze przez dłnzszy czas pozostanie w 
Rzymie i że wkrótce jnż z pośrud kapitały 
ołomunieckiej zamianowany zostanie adonn- 
stratoi dyecezyi.

Z Sejmn węgierskiego.
Budapeszt. Stirr węgierski prowadzi w dal- 

tzym ciągt dysknsyę ogólną nad drągiem przed­
łożeniem o kontyngencie rekrutów. Przemawia 
pos. Bakonyi z partvi Kossutha.

Budapeszt. Na dzisieiszem posieuzeuiu Sejmn 
węgierskiego przemawiał między innymi także 
hr. A p p o n y i który zwrócił się z całą sta­
nowczością przeciwko wywodom min.stra woj­
ny, gen. Pittreieha, w komisy) budżetowej de- 
legaeyi austryackiej, oraz przeciwko wniosko­
wi del. DerscŁatty. Właściwie —  mówił hr. 
Apponyi — mogłoby to d j c  narodow1 węgier­
skiemu zupełnie obojętnej co w W i e d n i n 
sądzą o prawach zwierzchniczyeh cesarza an- 
stryackiego i prawach monarszych Króla wę­
gierskiego. Jednakże ton i sposób wyrażania 
się w tej sprawie w deleg&cyi austryackiej 
jest tego rodzaju, że Sejm węgierski ni*5 może 
zbyć tego milczeniem Wskutek błędnego poj­
mowania prawno-państwowego stosnnkn Wę­
gier i Anstryi w Wiedniu, powstają tak czę­
sto nieporozumienia i starcia, że należałoby 
wreszcie stanowczym jakim as tem stosunek 
ten należycie wyjaśnić i ustalić.

Prezydrnm senatu francuskiego.
Paryż. Senaf wybrał ponowme prezydentem 

senatora Fallióres 219 głosami, tudzież dotych­
czasowych wiceprezydentów.

Reformy macedońskie.
Konstantynopol. Ani Porta, ani ambasadoro­

wie nie otrzymali dotychczas potwierdzona 
wiadomości ze Sarajewa, jakoby 4000 Albań- 
czyków zamkuęło drogę ze Skutari do Priz- 
renn i stawiało opór przeprowadzeniu relormy 
żsndarmeryi.

Za ta i l japonko- rosyjski
Petersburg Jak donosi telegram z Peters­

burga, car podczas przyjęć noworocznych w pp,- 
tacn zimowym oświadczył, ż e  ż y c z y  s o b i e  
u t r z y m a n i a  p o k o j n  i użyje swego wpły­
wu w tej mierze. Ą

Londyn „Standard" donosi z Odessy, że Por 
te odraowiła pilnej prośbie Rosyi o pozwolenie 
na przejazd floty czarnomorskiej przez Bosfor 

Dardanelle.

odsnrcz&ją się śwHtnsm ubarwieniem Prelekoya

Wiedeń Z Ołomuńca donoszą, że marsz- 
krajowy Moraw hr. Zierotm zamierza poo.ać 
się do dymisyi/ ponmwaź- wobec zaostrzającej 
się walki narodowościowej na Morawach me 
czuje się na tcłaeh do należytego wypełniania 
sw-oick obowiązków.

Waszyngton Komisje sivaw zagranicznych 
z łona senatn i Izby reprezentantów uchwaliły 
założyć konsulaty w nowo otwartych dla han-

Japonla odrzuca warunki
Waszyngton Japoński poseł doniósł sekreta­

rzowi stanu Hayowi. że odpowiedź Japonii od- 
rzu< a wszystkie ważniejsze żądania Rosyi. — 
Propozycje, jakie JaDoaia czyni, sa tego ro­
dzaju, że prawie jest lewnem iż nio zostaną 
przyjęte przez Rosyę. Z tego powoda panuje 
w Tokio bardzo pesy mi .tyczne usposobienie.

W K U L O N Y  ZN A K ^H A  K O R K U
d li

Ofchrony 
pi*eci r  
fa 
StWOIL

jCrrsa ieiuyrarî o.
Wiedań, 15 stycznia. Zamknięcie gi o g. 3 n,. — .i  
Akcye anstrynckiego Z»kfs ia krodytoiługo 878 50 

Akcye węgierskiego Zakłada kre lytowego l i r —, ajccj 
AnglotankiL 280' - .  Akcye Tlnionbanka 542 — Akcyi 
Lanaerbauka 448 25 Akcye RanUyereina 5i8-7P Lboya 
B.dencredit 946- Akcye eaUcyjskieg i I -nku hipote 
cinego — . Ak-yo kolei państwi wych 674 — . a ir  ł  
kolei południowi j 85 —. Ak' ye K Tramwaye lit. Aa* 
_  Akcye N. Trairwaye lit b. — — . Akcye ole: 
Elbethal 418-—. Akcye kolei Północne, 5490’ - .  Akcye 
kole* Czerniowieckiej 5 7 9 ,- . .keye Alpiny 4 8 1 — Ak- 
cyi, Riirn Muianyi ł9l'60. Akcye 3rasLiego Tcwarry- 
stwa żelaznego ..930- --. Akcye fab j ę  broni 460 —. 
Akcye tureckie tytoniowe 340’ —. Galie karpackie 
c jjnb Towarzystw^ naftowe 1233 —. Obligacje węKier-! 
„kie indemnizacy,ne 98 25. nenta majowi. 100 65. Au- 
stryacka renta koronowa 10o70. Węgierst: :nta ko
ronowa 99 15. 66 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 99 80. 4%  Listy Li "Li krajowego 99 90 .1
41/,0/* Listy isankii krajowego 103'— 4%  Bank kra­
jów- 10310. 4%  Listy Ba bkd hipotecznego 99 75.
4V,0', Listy Bankt hipotecznego 102 — . 5°/, Listy Ban­
ko ‘■ipotecznego 112 — . 4°/, Galicyjskie obiigaoye l?ro- 
pinacyjne 1O0 40. 4"/. Galioyjska pożyczkL krajowa z r.< 
.893 99-86. 4%  Pjzyczka m Lwowa 97 60. Bosy tara-! 

okie 134 25 Mer'.i 117-25. Buble 25260 J
Taposublenie- Małe rrahzacye przy panującym brakli) 

cheoi do interesów wywierały naoisk
Cukier 18 85 stały. Spirytus 44 60 ustalony Naf( 

niezmieniona

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 15 stycznie (gcJ*. 1 w poładnie).
I. Waluty płacą

Rnbie papierowe.............................................252 50
Narki niemieckie 117 —
Franki papierowe 96 —
Bwudziestofrankowki w złocie J9 O*

II. Listy zastawne
6°/, Listy Zastawne prem 1 tanku hipot m  —
41/,*/, Listy zastawm* Banku hipot. . . i o i  50

żąda
953 
117 
osTAC- 
19 19

4*7, 96 —
4«/,*/, Listy za. awne Bankn kia owego 102 25 
4 '/. „ „ m . . „ »9 50
4°/t Listy zast. gal Tow. kred zie,m. nieok. 98 76 
47 , „ „ „ «, n „ 4 1  letn. 99 50
4*/( K „ • r „ „ 66 letn 99 50

III. Obligacye i pożyczki.
47 , Galicyjskie onligacye prepiUacyjne . 100 -  
4°/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 99 25
4°/, „ miasta Lwowa . 96 75
3‘ /,7 . „ ,  „ - - • 10i -
47, Obligacye komunalne Lanko kraj. . 102 50 
57 ,7 . ,  a „ „ 101 76
47, „ kolejowe 99 —

IV. L a a y.
Losy miasta Krakowa . . .  . 79 —

V. A KO VI*.
Akcye Banka hipotecznego we Lwowie 549 —

„ „ Gal dia h. i p. w K r a k ---------
. „ „ Lwńw-Ozerniowce-Jasny 678 —

VI. Publiczne zapisy długu.
4 J/,i7 t wspólne renta pa; 100 40
4 7 „V . „ n srebrna . . 100 40
47 , renta Koronowi, austryacka . . . 100 50
4*/, „ „ węgie «Ka vS —
47, renta anwyacki w żucie 120 35
4*/, „ węgierski w złooic 118 75

119
10£
100
10
10C

100

100 
100 

97 
103
103
102 7h 
100

84



A R E F  O B M A . Sobota 16 Słgr*

'odziękowanie.
Wielmożnemu Banu W. Macvdziń- 

sRiemu, Doktorowi wszech nauk Its&r- 
skich i lekarzowi kolejowemu w Jaśle, 
za nader staranną i troskliwą pieczo­
łowitość i zabiegi około ciężką niemo­
cą złożonego Ojca naszego, nie mogąc 
w inny sposób wyrazić naszego serde­
cznego podziękowania, składamy na tej 
drodze staropolskie „Bóg zapłaćM 

392 S a d ow scy .

W
Nowości balowe".

P  i u n i s  t u
biegle [rający do tańoa, poleca się na zauawy 

i wieciorki z tańcami., 360 3 3 
Adres tl. Niecała 1. ó, I. piętro aa prawo.

M e b l £
i. j. urządzenie sypiami, jad ilni i salo­
niku jest tamo do uprzeaania Oglądać 

można każdego dnia od 11— 12. 
Wiad' mość w sklepie F. Noumitshiego, 

ul. Mikołajska L. 14. 390 1 2

Wielki wybór obrazów,
ra m  r o z m a ity c h  i t. d.

w  K r a k o w i e ,p r z y  u l. S ie n n e j 12 .
Przyjmuje Bię do oprawy obrazy, pre­

mie i t. d.
Ceny bardzo przystępne. Obrazy mo 

żna nabywać także na spłaty. Przyjmie 
s:ę spólnika. 388 i 12

Ogłoszenie.
Wzywa się spadkobierców s. p. Karola 

Hradecznogo i tegoż żony ś. p. Ma- 
ry&nny z Kaczorów H radecznep zamie­
szkałych przed rokiem 1837 w Dwo 
rach ad Oświęcim, a względnie rodzeń­
stwo lab potomków syna wspomuronych 
małżonków ś. p Karola Hraoecznego 
z Pwjrow ad Oświęcim pochodzącego, 
jak również p Karola Wacka niegdyś 
w Tryjeście zamieszkałego, aby —  ja ­
ko powołani na mocy ustawowego po­
rządku dziedziczenia — Jo spadku po 
ś. p. ks. Henryku Hradecznym, probo­
szcza w GsielCu, zmarłym dnia l ig o  
stycznia 1903, udzielili wiadomości o 
swojem miejscu pobytu w kaoceiaryi 
adwokata Dra Wiktora Kutrzeby w Jor- 
■iaiMurie. 394

M IÓ D  P S Z C IE L N T  awiezy tegoroczny 
p.awaziwy, jakiego nikt c. • ma, wj syta 

w 5-kg puszkach apłanile za aliczta 5 kor 
398 R. JLapia w m k u l iń ja o h .

KOCE

Jedwabie na suknie.
„Luisina“ „Sapho“ „Paillettis" „Crepe de Chtns“. 
Gazy, koronki, wstążki, kwiaty 
Wachlarze, rękaw iczk, „EaH £ntree“. 

Wieczorkowe bluzy jedwabr.e
28H 4 11

polecają

Zsmler i Spółka.
I Z y g m u z J L a A j p @ k l

w  K r a k o w ie ,  h o te l  Sanki L . 3, 
poleca swój M a s a ż y  i, w y r o b ó w  ju b i łe r ik ic h ,  z e g a rk ó w  g e n e w s k i jn  
r  n a jle p s z y c h  fa b r y k :  Sch& ffh& u? m. O m a g a  i  B ilu  d es , oraz s re b ra  
s t o ło w e g o  prawdziwego do wypraw, s re b ra  ch rósk ieg o  na epsz. gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
Obrą«EKl śinLne I zaręczy no wie w nujwiękuzym wyborze.

 P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c j e ,  r f c ż ż  l io 3 o

Kasyerka
z połdniową czynnością potrzebna H. Nie- 
metz, Kraków, ul Szewska 2. 301 e 6

Taniej niź przy niżej 
tabrycz. wiedeńskich.

cen

OD
cen dotychczasowe

taniej opustu15°'/ o

A
przy zakupu.« za go­

tówkę ud i-r> stycznia 
do 31 marca 1904.

Pierwsza k r a jG w a  f a b r y g a  c h e m i-  
c z n o - t e c h m c z n y c h

SMARÓW i PAKUNKÓW
(szczeliw) do m a«>n parowych Edwar­
da Hellwiga, l.wów, ul Kopernika 29.
poleea. kompozycję (sma.ov.idJo) ,,PIO>TER“ , 
pakunki _PIOXIFR“, .WULKAN", smarowidło 
do trybów „REGULATOR", do kurków paro­
wych „SATURN11, do pasów „MARS", pastę 
„TENUS" do czyszczenia metali i t. p, wyro­
by zn&uznle lepsze od zagranicznych po cenach 

ifoaz; oh. .79 5 8

10,000 robotników

le & c y p ii
p o d k u je  zaraz adwoKatj 
w K itko wie, Rynek gł.

Pomocnik har,.
Jobiy ekspedient w dziale] 
błagalnych i konfetcyi daniss 
dzie 2 duiem 1 n-arca 1904 pt, 
nie w magazyn:e I. S o b o le  

w  K r a k o w ie .

?arow
znaj-

rieszcze-
ik ieg o

(59 2 10

do wszelkich robót pniowych, dworskich, 
ziemnych i fabrycznych ma do dyspo- 
zycyt B roiiis l& w  K r a s ic k i.  u lic a  
K a n n  e,licka 4 0 , K r a k ó w , telefon 
Nr 4 *5 -  redaktor i wydawca pisaia 
„INTKRnJS11, oraz właściciel agentur
0 zakresie działania jak: ageneya han­
dlowa, ekspeJycya roootników polnych
1 fabrycznych, stręczenio ofieyalistów

slażby, pośrednictwo w kapnach, 
sprzedażą, h, dzierżawach i najmie mie­
szkań. Udzielanie fsformacyj, reklamo­
wanie zakładów krajowych, Biuro ogło­
szeń, Biuro pisania na maszynach, 
aemin. realności, kontrola rachunków.

Warunki odwrotnie. 366 3 3

W IIa H -. inteligentna panna poszu- 
1311 l l u a .  zajęciu jako ka-
syeika w godzinach popołudniowych. 
Może złożyć większą kaucyę. Wymaga 
nia skromni., Wiadomość a p. TONDOS 
ul. Michałowskiego 1. 16, między 2 —4 

oo południu. 378 2 3

Bryifaa liptowska
bardzo tłusta i przyjemna w stnaKtt po 
50 ct. za kilogr. Pierwszorzędnej jakości 
SER szwajcrrsKi po 52 ct. kno wysyła 
386 w 5-cio kilowych koszacn. 2 io

i i e u u c n  M ik sa , fabryka serów, 
Budapeszt V| Fothistrasse 16 II

K K ężczyźiii i

pośrednictwa pracy w zawodzie handlowym przy krakowskiej 
Kongregacyi kupieckiej rozpoczęło swe czynności.

I5 ( 4 taniej obrania gotow e wyroDu
Krajowego. Ceny 

wypisane1

|F'/0 taniej ubrania na zamówienie

Celem biura jest ułatwienie kupcom i przemysłowcom miejscowym i po- 
zamiejscowym wyszukauia ukwalifikowanych pomocników handlowych, praco­
wników kantorowych, jak buchalteiów, korespondentów, podróżujących. .nKa- 
sentów, pomocników biurowy' h. magazynierów, .casyerek sklepowych i t. p , 
wreszcie praktykantów handlowych; i wyszukanie pracy dla dopiero co wy- 
mmnionych.

Pośrednictwo dla poszukujących oracy jfot bezpłatne.
Zgłoszenia przyjmuje, oraz udziela wszelkich wyjaśnień Biuro &ekreta- 

ryatu Kongregacyi kupiecKiej ul. Koiernik. I 2£\ ll p, codziennie od gud/.iny 
3 do 5 po południu, z wyjątkiein niedziel i świąt.

W Krakowie, dnia 10 stycznia 1904.
Radca cesarski

tle nryk Schwa rz,

któ rzy  posiadają zm ysł kupiecki i są 
inteligentni, mogą otrzym ać dobrą 

i stałą posadę 
O ferty  pod „Dobra wola“ Kra­

ków poste restante. 371 2 3

Miód i Masło!
Wysyłam opłatnie za zaliczka, j porę­
czeniem natur miód pszcmln/ z r ly03, 
przewyborny, w 5 kg. puszkach za 
5 80 K, 5 kg. masła, z poręcz, natur, 
świeżego za 9 K. Glaser, dom \ ywozowv, 
Skała nad Zbruczem 11. 384 2 s

fltił? kRWBT'
puder na włosy

odtlasicra, - nauaje połysk konserwuje 
kolor

F o ś n i & c k i d ,  c z y s t o  L i l i a ­

n ę  m i ę k i e ,  p u s ^ y s t ^  c i e p ł e  

1  i b a r d z o  t r w u ł e .  $  najt?iń-

Firma DrNiećJSka
ł-wie, R y je k  gf Nr 29 

(M < u }u yti to w a ró w  w sch oa m ch ).

O kofo 400 wolnych posa I, isób po­
szukujących, Kupna, sprzedeży, 
dzierżaw, kupców, informac/j 
i t d. zawiera każdy numer dwu- 

ŁvgodniKa , , IN T E R E S " , prócz kroni- 
k’ i humorystyki. A d re s : ReoaKcyc i 
Adm. „Interesu11 ul. Karmelicka, Kraków 

Każdy powinien prenumerować. 
Nnmera ukazowe bezpłatnie. —  Pre­

numerata półroczna K 3. roczna K 6 
365 3 3

JOLWCłOCCUJOCOCCCOfiC
PRACOWNIA SZAT I>  n V  A  (I
K O Ś C l E L v  Y C E £ l '  I I  A A

w R:.« .zowie, ul. SanJomiaraka 2S 
P»]saa P T uuehowieństwa awoje w j- 
t. aj  po moiiiwie na niiuiych canaah. 
G.nalT od 14 »<r. i •ryłej, kapy oJ ^2 
a. i wyżej. Na żądania poiyta kiika 
K%bk do wyboru. Prij truje do roboty 
baldaa.^imy, rhorągwie. » ta  udary aaeho- 
we, bialimę zolciamą, birety, waselkia 
naprawy itarych ornatów i haftów R« 
wniat priyjnujo lamówienia na fere 
1«4 trony i Drogi krayiowe. 3 3

L. 141. 361 2 3

KONKURS.

389 1 3 Starszy Kongr kupieo

W I 5 E I O A  R ., F r a k jw ,
Piać Maryacki 331 1 10

W 393 1 3

Związku krawców
i«a1/ń\ś7 0iica FloryffAskfc i- % |

1 1 1  d n U W  tui p r z y  it .y n k u . Z ?
Fui*. Zjjriąrz.ku Vi»c Ka­

licki 1. 7Lwów

/ i i

W Y  R O P Y  K R A J O W E .

m u z^ Jth  « 
llr fa^ S  stać s-ołi-a netsr 
PLpnrz i-r îoo Kcon

Auloiiiai.
iapki

A ,a 1

|SS8£

sfaetob.Tnas?
SeTlSŁ K*«iQ8 Kcor.-

ja-Vo« .arws'.vum’

fldW lf-Katalog*™. \° ł«cie U p- wszelKU
» .jud1 y ,  »n 
?5<rr‘l1P,* igvflj«itaw9

na szczury 2 d r . ,  na myszy zir. 120. Łapią 
baz d e 'rda ’aia do 40 sztuk przez jednę nos 
■is pozostawiając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na azwaby „Eclipse", łapiąca przez nos 
y.iąe. szwabów i Kar».konów, zlr 1 20 Wazę 

daie jal rajlep wyniki. Wyayłka za zalitaką 
J. Sohiillee, Wieaen, H., Kurzbs ro-v-.se Nr. 4 
Liczne podziękowania i u n a iia . \367 1 6

.n.a jsupą ańio

cr« uał-.T 'efarnir
l i

193 25 30

Parowa fabryka dachówek, drenów 
i cegielnia w Pawlikowicash

o 3 kilometry od Wieliczki odległych

dc sprzedania lub wydzierżawienia.
ReJlekianei zechcą wnosić oferty  j»rzy dołożeniu 

wadyum najdalej do 25fl0 stycznia 1304 r. do Dy-
rekcyi Powiatowej Kasy Oszczędności w Wieliczce, 
gdzie bliższych informacyj zasięgnąć można. 34i35

:  ; c c o c x x x x ^ .  x x x x x x :

Dra FRYDI2RTTKA Ul łGDaUł 8 3 0

E a ' a . l i s a m  b r z o z o w y
Jni tam sok rollinny, płjiiąry z brzozy, jeżeli na pniu ^rzo- 

dziurawiono kotc znany jest >d n, ip»m istnych czasów, jako naj­
znakomitszy środek piękności aioli się jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrząd? w drodze chemicznej ,iakc balsam, 
w t, zim lazie dopiero nabiert prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem pOnb.a ojol r twarz lnb inne miejsce wkóry 
tym balsamem, to jnż n a z a ju tr z  ' on o  o d p a a a ią  p r a w ie  n ie ­
zn a czn i łn p le ż e  ze  a k ó r y . kt<>ra z ta le  a le  o c z ę s to  la n lą - 
•o b ia łą  1 l e  ik a tn  i,

Balbam ten wygładza na twarzy z.narsz ki i blizny pow­
stałe x ospy i nada,” twarzy młodocianą Da/wę, i cerze białość, 
delikatność i świeżość, nsnwa w najkrótszym czasib piegi, plamy 

wątrobUae. blizny, izerwoność nosa, stłuszczenie i w sze  kie inne nicczyrtości oery. Cena 
słoika x opisem użycia 1 złr. ćó cl Di a  L i i g l e 'a  m y d ło  b e u z o  auw u. nałagodniej- 
sse I naiodpowiedniejsne mydło dla skóry, nmvśinie prz, rządzone po 60 ct.

Dc nabycie w każdej większej aptece, mianowicie: we iwowle n Z. Rnokera; 
w Krakowie n Wiktora Redyks; w 1zi»-nlow-3aró o  (toliriio •'skiegc nr.sl. Uahl spu. 
Bchmiedt u Fontin droguerya, w Tarnopolu n Hariyaz' Kizyżanowsiriego w Tai nowie 
nX Adlera, J. Niesołowskiego: w Bielsku u Alfr. Biitmi ntUala i w d-ogueryi A Haas.

n

A P T E K I  „ P O O  A M I O Ł E M ^
ulica IHctla l. 76, róg ulicy Starouńślncj. — _Vr telefonu 330.

V3 dniu 2 stycznia otworzyłem
4 3 «

_  tfardzo Atclka tlot*'
_  os»b polepszy ła  n eo je  ztlmnmt 

i takowe utrzym uje przez tit/uan.e

W dział pi wiatowy w Nowym Targu, 
obsa. ii **6*1 le s a r z a  o k r ę g o w e ­
g o  w  PoYO ^inie z płacą 1O00 K 
i ryczaioam objazdy 700 K rocznie.

Do okręg’1 należy dziewięć gmin.
Warunki i ob< riązki określona są 

ustawą z 2 luiega 1891 Nr 17 i 82 
Dz. u. kr.

Podania można UttCSić do końea lu­
tego 1904.
Nowy Targ. dnia 7 stycznia 1964.

Prezes D r  I .  Z a u ń .

N O W Ą  A P T E K Ę
przy ul. Dietla t 76, róg ul. Starowiślnej.

YICULEK PRZECIYSZCaJICłCh'

D ~ C d llV I4 ’A
o c » » m  n in ie jszem  zaw iaaam iam .

Aptekę zaopatrzyłem we wszystkie dotyr-hczas znane środki leczniozt. opa 
trunki, wody mineralne tayra- lez-e i krajowe wina lecznicze, przybory do patyno­
wania chorych arecyfiki zagraniczne I krajowe, wogóle we wizyatkie przetwory1 
i ariykuł -v rhudiące w zakres aptekarstwa, wobeo czego polecam się wzgedom , 
Szan. P T Pablieznosci. Z poważaniem

Magister farmacyj WINCENTY GRABUWSKl,
243 5 10 właściciel apteki „pod Aniołem1', u l ic a  D ie t la  1. 78

I Środek popularny od dlu/sr.ep izasu, rkouo- 
i nłirznt, łatwy do utycia. Czyi o kr« v, daje »ię 

/attutow ać prawie we wszystkich horrLac.i ch io- 
liicznych jakoto : liszaje, reutimUtmy, irzestarzHle. 
katary, dreszcze zatkania, zanik p»l a.nt u u kolnet, 
gruczoły, osłabienie nerwów , braa rpetyto wd 

1 r , (,s ;Pikich zapaleniach mdtosć-if h an*mu, zb ni i 
prawieniu i powoluem  funkcytirtowsniu żołądka^

I?. 1271 1904 340 3 3
R.

Ogłoszenie \mm\.
Magistrat stoi. król miasta Krako­

wa rozpisuje licytację ofertową na ro- 
boiy:

1) stolarskie,
2) okucie stolarszczyzny,
3) kowalsko-ślnsan-kie,
4 ) szklarskie,
5) pokostnicze,

do budowy szkół miejskich przy ul. To­
polowej i Lubt.uui sklego. Warurki ogól­
ne i szczegółowe przejrzeć można w 
biurze Budownictwa miejskiego, w go­
dzinach urzędowych, gdzie wydawane 
będą for mularze ofertowe.

Oferty składać należy do dnia 20 
stycznia 1904 r„ godzina 12 w połu 
dnie

Magistrat stoi. kroi miasta Krakowa,
dnia 5 stycznia 1904.

J. Friedfeitt.
Prezvdent miasta

®  U l  R L A i i  2

> n  J0*JI Z8Ł4ZA IflttUHl i'7K

BLAA/q

Każdą osob ę  b e t  względi aa w(«k 
w ynezą

BUCH ALTERYI
pojedynczej i podwójnej, rachnn- ; 
k iw kupieckich i wiadomości w e ­
kslowych w óO-cm lekcyach pod 
gwarancją za bardzo przystępną 

eenę. u <  9 i«  
Również udzielam naaki języka 

nieuneckiegu koreapondency' haa- 
dlowej, atenografii i kaligiaiii.

J ó z e f  H andw errk , 
ui. iw Sebaatyaaa Ne 34. U p W**t.

Z M IA N A  LO KALU .

Z a k ł a d  s z ł i ^ a r s k i
istm ejący od lat 4 u w Kistkowie

IH L . O s *  m w a l d s

r i ó U l & I  CA.XJVl£f j ą a t u M jfif  »'«
w z y t lk toA ie tfk ttych  a p tzk a tii twiata,

w FARYŻlĄ -

« r v - v o u  .p ro b o v w io  pr te>. „ m i  
Akadainia nedvuzna 

V.vPar/iu, adopmwan 
■  pr*e* Form ularz oftl 
^ cla łn y  francuzkf, aańk-

• l l i t  cionowan® p n « z  rudę itó® 
U adrocna  w p  ■

TA Al* _

m :

t  -ubour) Saint-/> en •« t*"f

Med]r<voą w batersburgi 
Po i*dij»c«ró'"..  )cxełaiitwła a .scijod* 

i 1 .«. ■ , ?aliJ ta iaatknj^ w , ‘ ą< ł a i w a  
_  WSZy ,lj rodzajach cho-db, atói. r ^ o -  

łaja zarodaF skrbmlicniy p-.ch my, z&ikt 
H  »I.aldw, humory, etr.) ilaboiłi, yrzr-Tł»W ^ A O ą M « W , naarraw . y ,  *  ą
w l iw j£tórym rwyk‘- ul Jo |asx zapelm* , 
9 1  zs.i aczoa i; w CUlKOził (bladaczaeL JMT De»»UMMU*i«t W W*” *"   V------   '» A

w Lsucorrbea (biah.ch aptewaeh), w Ania- W

U f a j n i ę k s z y  Z a k ł i  t i p o g r z e b o w y

m "Ł * 3 1  t a  J F ł  - e  o *

C* norrbśł -lupemt lub aryscia-
— alf -tlJlUtTAOlC.:, w EucliotnOli, w  Syfll O A  

®  ■ riia li U. OJ a. - Ostateczni* pod ą on 
f i  lskarzcm 'rodsk tarapautrezny, nadzwjh I&

,  -      : ------------J A

p rz e n ie ś li ,n y  zo s ta ł H ć ł  i l l

idawrniej szkoła Lari.ona)
L. 12

187 U 1

poleca wszelkie szyby lustrzane i lustra

Jedyny w Krąkow!e,
ncfcUddJąc i włanną fabrykę trumien —  Wielk i wybór tiumlen metalowych I z drzew*,. 

(H. e ny ikład przy u l. ś t . " o u ia s z a  1. 4 ,  tui prtj p’ aca Szczepańskim, telefon 
Nr 33] — Filia przy 01 K p,.ri ;ł a  1, 6.

L - U u. arz^dza pograeby od aaiakrom nioj az Job ii  -.j”  spanialszych ze tnaną ściełą

• -jaj u lu /, du Hodiywiau a ganiz—
?  wzn .cni.aiz k >a»’ ytucyi Uuiletfccaych, 
w  łlaby-t lub oziębionych

S.B. -  l o ł  n.Łciyitag) loh zapautege

pauk a.lnuśeią. noh lająo pozost ałe, r I c i e  wszelkie trudy.

a| i,hu, jeat akaratwam uiepewuem, loz- #  
U. jraałAając.n Jako dowód eayatbśti i a 

■uetoedc. prawdziwyck P lyulok ^  
Jirda, łądai nalaży, rzaar piacóąd aa Y  

CŁ fę^Bi j podpił naaz tu- c j  s * ™
fjy  palozuuy > ipo- # Jrfd r 
Fm i etykiety.

Przyjmuje wszelki* roboty w zakres szkiarstwa wchodzące, 
•raz obrazy do oprawy i wszelkie roboty lakiernicy

oni pod ijmule się przewozu i sprowadza>il < zw'ok i wszyatkioh kra # Europy.
Ueoj możbwle uajai^ce u* i 4di nb a;łat* rutami mieeięcznio. 168 7 0

Ja
r „riwPai-li**, *ca*if*ai-‘. saa, 40 jjj 
l i  > <t »IK | i i . w i . l v . * .  IS

3 8 0
Z Dntk»m J Liforuckiaj (praedteto p*d tirmą Nowa bruJu m a la fie llo ń sk a ) w K rak o w it. u .  lagieilofekit 1%. tkaru' L  F  o o .w a


